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Rok 1869. 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 
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rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie Pow 20 zr. — 65złr — 2złr. i 
W Austrji i rzech .... 24 5, — b = 25 cent. 
W paasei i Niiaczech „.. 16 tal 20 sgr. 4 tal.5sgr 1 tal, 15 8rg. 
We Francji i Anglji....--; 108 frank. 27. fr. — 10 franków. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- 
CAE. 11015 JA A 80 frank. 20 fr. —- 7 tranków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 


pocztowe austrjąckie i zagraniczne, ora% niżéj wymienone ajencje. 
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Redakcja Administracja Krakowie, ulica Kanonna]. 115, 
Ekspedycja miejstowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy miefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty. Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 

niszczone będą. i 


Cena ogłoszeń (inseratów) 
zą wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 


Pierwsze umieszczenie .. .. - WAG OÓZ RAA + danka a A AWA 8: centów, 
Każde Raje Pag umieszczenie. ..........::+:1::4:1s4e4okt Dio K 
Stempel od. każdorazowego umieszczenia, . 4,--+:++--+->-:-- 


głoszenia przyjmuje Administracja dziennika 
wymienione ajencje. . 


Ajencje przyjmujące przedplatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — za wąs Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza.—We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie 


andel P; Müldnera. — 
neje- przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia 
y» ini uaea peta azat AARRE W. Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Neuer Markt 


Przedlitawja i Węgry. 


Przedlitawscy niemcy są w prawdzi- 
wym kłopocie: Czują oni, że to, co dzi- 
siaj naokoło nich się dzieje, zagraża 
ich przewadze. | 

Widzą gotujące się przeciwko nim 
przymierze słowiańskich narodowości 
Przedlitawji, a naturalnym instynktem 
odgadują, że Węgrzy sprzyjają anti- 
niemieckiemu ruchowi z téj strony Li- 
tawy. 

Ta ostatnia okoliczność wprawia ich 
w rozpacz. Przedewszystkiem więc zwra- 
cają się oni ku Węgrom, aby ich od- 
wieść od nieszczęsiego zamiaru popie- 
rania dążności słowiańskich narodowo- 
ści przeciw Niemcom i sprowadzić na- 
powrót na drogę „mądrości politycznej." 

Neue fr. Presse żaczepiwszy one- 
gdaj o uchwalony świeżo budżet wspól- 
ny, z którego na Przedlitawję przypada 
70%, to jest, 147 miljonów, a na Wẹ- 
gry tylko 30%,, to jest, 58 miljonów, 
tak prawi do Węgrów : 

„Chętniebyśmy znosili ten ciężar, 
który na nas przypadł, gdybyśmy tyl- 
ko widzieli, że węgrzy trzymają się 
stale ugudy z r. 1867 i na podstawie 
nowoutworzonćj wspólności bronią inte- 
resów zjednoczonego państwa.“ Zamiast 
tego zaś Neue-fr: Presse widzi tylko, 
jak węgrzy coraz więcćj żądają, coraz 
nowe kwestje sporne wywołują i pań- 
stwu nie pozwalają przyjść do spokoju. 
„Mniemaliśmy, że ugoda jest nowym 
węzłem; tymczasem węgrzy uważają 
ją za dźwignię w celu wywrócenia z 
posad całego państwa,” pisze Neue At. 
Presse, 

Neue fr. 


1 Na, zapytanie. to,. Gołos odpowiada, ze 
zwykłą sobie „bezczelnością ,, ze nietylko 
rząd niczóm nie, dał : powodu do zażaleń 
podobnych, ale owszem. od r. 1864 zapro- 
wadził wiele ulg i ułatwień; przyczyny zaś 
pewnćj stagnacji handlowćj. szuka. . gdzie- 
indzićj. W poszukiwaniach tych naturalnie 
zaczepia o polską-intrygę 1 miałież| polski. 

Do 1851 r. królestwo miało straż gra- 
miczną polską, a.więc.przy takićj straży 
kontrabanda naturalnie kwitnęła w całćj 
potędze, ti były złote czasy *dlanadgrani- 
cznych kupców praskich. | 

Wprawdzie nastąpiła «w tym roku  refor- 
ma tćj straży, ale ponieważ żywioł polski 
nie został ,z nićj zupełnie wykłaczonym, 
przemytnictwo. więc! na reformie .téj nie- 
wiele ucierpiało. 

Wkrótce :téż rozpoczęła się wojna krym= 
ska, Cały, handel carstwa zamknięte mające 


A ś : morza, zwrócił się; na Królestwo iż Prusy 
zali, — łączą liczne, wspólne interesa; i był to zenit pomyślności: handlowój ku- 


łączą te same dążności, tak w polityce] pęów pruskich. 

zewnętrznój przeciw Moskwie, jakotćż| „Po ukończeniu. wojny,: handel + pruski 
w polityce wewnętrznćj przeciw niemcom? zmniejszył się wprawdzie nieco, alerzawsze 
kwitł jeszcze bardzo, raz dlatego, że straż 
graniczna wciąż jeszcze mieściła w sobie 
żywioł. polski, a więc pozwalała na kontra- 
bandę i dawała się przekupywać (sic!!) po- 
wtóre,, że wojna krymska wzbogaciła kró- 
lestwo (?). 


tującym od r. 1867, i: powiedzieć, że 
ta Przedlitawja powinna mieć taki sam 
ustrój polityczny jak i Węgry, — to 
czysty nonsens. 

Jesteśmy zupełnie . spokojni; propo- 
zycje, ńowćj « Pressy „przyjęte Ddaw 
Węgrzech z pogardą; węgrzy potrafią 
ocenić, któ silniejszym dla nich jest 
sprzymierzeńcem w Przedlitawji: Czy 
garstka centralistów , wiedeńskich, nie 
mająca. gruntu pod „nogami, która, nie- 
dawno jeszcze z węgrami 'w otwartćj 
była wojnie, a dziś tylko jako chwilo- 
wych uważałaby ich“ sprzymierzeńców, 
czy též słowiańskie narody przedlitaw- 
skie jak np. polacy, których. z węgra- 
mi, — jakeśmy to: już. nieraz wyka- 


gier wybiłaby ostatnia godzina. Ale 
„polityczna równość, którą stawiamy 
jako warunek dualizmu, powiada Neue 
fr. Presse, nie polega tylko na równój 
mierze wolności, ale także na po- 
dobnym wewnętrznym ustroju poli- 
tycznym,* 

Jeżeli więc węgrzy chcą utrzymać 
dualizm, Neue fr. Presse żąda 0d nich, 
aby popierali z tćj strony Litawy cen- 
tralistyczny ustrój taki, jaki według 
niéj istnieje za Litawą; aby sprzeci- 
wiali się dążnościom decentralizacyj- 
nym narodów słowiańskich przedlitaw- 
skich. 

„W Węgrzech — pisze Neue fr. 
Presse — panuje bezwzględna centrali- 
zacja; madjarowie nie myślą o tóm 
wcale, aby z krajów koróny Św. Szcze- 
pana zrobili federację, przeciwnie, u- 
ciskają oni i prześladują nie- 
węgierską ludność kraju swe- 
go w sposób niedający się u- 
sprawiedliwić.* 

Neue fr. Presse z widocznóm zado- 
woleniem kreśli ten przesadny obra- 
zek centralizacji madjarskićj — stawia- 
jąc go jako ideał ustroju przedlitaw- 
skiego, i wzywa Węgrów, aby poma- 
gali niemcom do urzeczywistnienia tego 
ideału przedlitawskiego, jeżeli chcą u- 
trzymać dualizm. i 

„W Austrji federacyjnćj, — motywuje 
Neue fr. Presse dalój swe wezwanie 
do Węgier, = nie ma miejsca dla scen- 
tralizowanych Węgier; dualizm i kon- 
stytucja węgierska musiałyby upaść. 
Nastąpiłoby to samo przez się, gdyż 
węgrzy znajdują się wobec słowiań- 
skich i rumuńskich narodowości u sie- 
bie w daleko znaczniejszćj jeszcze mniej- 
szości, aniżeli niemcy w Przedlitawji 
wobec czechów, polaków i słoweńców.* 

Tak to M. fr. Presse, organ Giskry 
i Herbsta, strasząc węgrów wzywa ich 
do pomocy przeciw nam, czechom i 
słoweńcom. Na co się jednak zdadzą te 
strachy, kiedy podstawa ich jest tak 
fałszywą, mylną i Śmieszną? Takich 
strachów węgrzy się nie ulękną, bo za 
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Niejednokrotnie wspominaliśmy w piśmie 
naszóm o nadużyciach władz celnych mos- 
kiewskich, o wynikających z tego powodu 
skargach poddanych, pruskich, o petycjach| Taki stan rzeczy trwał do'18638 r. Z wy- 
i zażaleniach izb handlowych miast nad-| puchem powstania, gdy straż, graniczna u- 
granicznych. W ostatnich korespondeticjach | stąpić w wielu miejscach że stanowisk swo- 
z Warszawy, była nawet wźmianka o ko-|jch musiała, kontrabanda polała się rzeką. 
misji, jaka zjechać miałą z Petersburga| „Od r. 1864 rzeczy inny wzięły obrót. 
celem przeprowadzenia śledztwa w tym|Ną powstanie polacy Królestwa i Litwy wy- 
względzie, i zapobieżenia dalszym zajściom |qali co najmnićj 8 do 10 miljonów rubli; 
tego rodzaju. Niektóre nawet dzienniki nie- |poją zostały nieobsianemi w wielu miej- 
mieckie, wyznaczenie takićj komisji chcia- |scąch; ludność się zmniejszyła; i w skutek 
ły uważać za nowy dowód serdecznych tego byłe Królestwo: Polskie'i kraj półno- 
między Berlinem a Petersburgiem stosun- | epo-zachodni, zbiedniały z własnćj wi- 
ków. ; ny polaków. Prócz tego, reforma wło- 

Co do nas, objawiliśmy z góry naszą |ścjąńska, która i w Rossji bez 'strat dla 
wątpliwość co do rezultatu, jaki ta komi- | właścicieli nie minęła, ciężćj. jeszcze uczuć 
sja przyniesie. E k się dała tćj klasie, która oddawna już zruj- 

Może ona wypędzić tego lub owego na-|nowaną była. Że zaś szlachta głównie spro- 
czeluika komory, może na Sybir lub do | wadzała z. Prus towary, dziwić się więę nie 
rot aresztanckich skazać jakiego objeSZCZy- | można, że to uczuć, dało się handlowi pru- 
ka, słowem, dać tak zwaną satysfakcję za |skjemu.* 
krzywdy osobiste i ukarać krzyczące nad-| _ „Wszystko to są ciągnie dalćj Gołos, fa- 
użycia, ale systemat celny, ale całe bar-|xtą smutne i bolesne dla pruskich handla- 
barzyńskie urządzenie paszportowe 1 gra-|rzy, ale rząd temu nie winien. Zbrodnią 
niczne pozostanie takie, Jakiem  jest|jego to jedynie, że zniósł nadużycia i kra- 
dzisiaj. Wszelkie bowiem ułatwienie, pod- |dzieże straży granicznćj i zmniejszył «kon- 
piosłoby rnch i handel w pasie nadgrani- |trabandę, ale jeżeli Prusy skarżyć się na to 
cznym tak z jednej jak z dragićj strony, a |mogą, Rossja wdzięczną tylko być musi...* 
tém samóm polepszyłoby byt tam zamiesz-| Po takim wstępie Godos- przystępuje do 
kałćj ludności, Że zaś sprzeciwia się to |szczegółów i przedewszystkiem: streszcza 
systematowi rządzącemu w carstwie, ani |skargi kupiectwa pruskiego, tak jak je ono 
padto dobrze poznają się na ich bez-| "'EC marzyć wolno o najdrobniejszćj nawet |za pośrednictwem swoich: izb handlowych 

dnóśći zmianie. w bd toe: w urzędowych zażaleniach sformułowało. 
ayran f ; RAER? Jakoż znajdujemy w Gołosie obszerny |Kupcy więc pruscy skarżą się: 

Któż może porównać kraje korony ŚW. | artykuł wstępny o sprawie tój mówiący,| 1) że kupując zboże, mąkę, wełnę i. t. di 
Szczepana z Przedlitawją? Czy „Przed- | który owe wątpliwości nasze usprawiedli- |w Królestwie, nie opłacali dotąd żadnych 
litawja* jest ustrojem politycznym ma- ba s Giaa na sobie cechy oi ty z |podatków, dziś zaś robić tego nie mogą bez 
jącym jakąś przeszłość“ historyczną? |80 = OUNESTE way patentów gildyjnych; 

Czy wpośród krajów korony św. Szcze-| gy BY. ogł i ) ze każą im-opłacać podatek szoso- 
; 4 1864 r, powiada Golos; zaczęły|wy na lądzie i wodzie; 
pana są narody odrębne, osobną SWOJĄ |się zjawiać skargi kupiectwa pruskiego na] 3) że utworzenie tak-zwanych artielów 
przeszłość dziejową mające, tak jak po- | upadek handlu Prus z Rossją przez suchą |(rodzaj odpowiedzialnego spedytora obda- 
lacy lub czesi? Jakież podobieństwo za- pranish glu oskargi: teyakierowand stifty sady ew wa rę głównych | ko- 
i mi itawi i początk jane morach utrudnia handel"i jest nowym ro- 
E Ss pramis 2 Węgrami? głównie przeciw. taryfie zr. 1857, jak gdy- | dzajem : cła. = x 

SE na TAE. Aa SZCZEDY | by taryfa ta gorszą była; od dawniejszych.| Na skargi te Gałos odpowiada w długićj, 
słowiańskie, to stoją one do Węgier|Kupiectwo pruskie: udawało się nawet: w|ciemnćj i zawikłanćj rozprawie, chcącćj do: 
w takim stosunku jak rusini do pola- |tym względzie - z przedstawieniem do mi-|wieść, że uwolnienie kupców cadzoziem- 
ków, jak morawianie do czechów ; Są eo oai żę; R mka AR Z faih od opłaty un gildyjnćj, byłoby przy- 

5 _|komentarzemi izb- giełdowych petersbur-|wilejem ze szkodą mieszkańców, że:prusa- 
to szczepy, które już pa W wm skićj, moskiewskićj i odeskićj, zostało wzię-|cy biorą także snarpt iiti dz sari na- 
szłości zlały się w jedno pańs WO, ULWO- | te do rozpatrzenia, i po części uwzględ- |reszcie twierdzeniem, że: powodem * tych 
rzyły razem jedną indywidualność praw- j nione przy układaniu nowój i dziś obo- | wszystkich skarg, są energiczne Środki, któ- 
no-polityczną. Można mówić o podobnym | wiązującćj taryfy celnćj. re w ostatnich czasach zabiły: (?) kontra- 
ustroju Galicji i Węgier, to jest o rów-| Mimo jednak,: że nowa ta z 1869 roku bandę, i zniesienie przywilejów, których u- 
nouprawnieniu narodowóm szczepów w taryfa 0 wiele jest liberalniejszą: od po-|żywali dotąd nieprawnie kupcy cudzoziem- 

: * 4 i b przednićj, skargi w tym roku nietylko się|scy, a których resztą w bardzo nie- 
krajach tych mieszkających; można J|nie zmniejszyły, ale przeciwnie, stały się|dalekim /czasie: będzie im także 
mówić o podobnym ustroju krajów ko- | głośniejszemi jeszcze.: Prusacy upadek han-|odebraną. Jeżeli więc, jak: sądzimy, ar- 
rony św. Wacława jak i krajów korony | dlu przypisują środkom represyjnym, przez|tykuł ten' ma pochodzenie urzędowe, to 
św, Szczepana, ale porównać Węgry rząd AASE; s'PRZER wydział celny przed- | handel pruski nadgraniczny: nietylko ża- 
z Przedlitawją, porównać całość pań- siębranym, 


: kk Cóż jest skarg tych powodem? . Jakież 
stwową, mającą przeszłość swą odrębną, to środki tamujące handel przedsięwziętemi 


tradycję i rację bytu, ze sztucznym |zostały przez rząd nasz, lub przez zarząd 
zlepkiem centralistów niemieckich da- Į celny?“ 


Presse chce być niezmier- 
nie hojną; nie dość, że teraz Węgry 
tylkó 304, wspólnego budżetu pono- 
szą, chce ona im i tego ciężaru je- 
szczę ulżyć, „gdyby węgrzy zajęli wobec 
państwa stanowisko bez ukrytych 
myśli.“ 

Neue fr. Presse obiecuje węgrom, 
ze gotowąby była dążyć do umniejsze- 
nia budżetu wojny, „którego wysokości 
jak wiadomo mie nasza reprezentacja 
jest winną ,« żąda jednak w tym celu, 
aby „Austrja u siebie w domu mogła 
się za Litawą oprzeć na jednćj równie 
wiernćj potędze jak przed Litawą,* to 
jest, aby węgrzy objęli za Litawą rolę 
niemców w Przedlitawji, i „aby wró- 
cił wewnętrzny pokój między ludy mo- 
narchji austrjackićj.* Uskarża się bo- 
wiem Neue fr. Presse na węgrów z 
dwóch przyczyn, najprzód, że „pewne 
objawy dodają zagranicznym ` mocar- 
stwom otuchy liczenia na wiarołom- 
stwo węgrów,” 2 powtóre, że „taktyka 
jch ośmiela niektóre kraje przedlitaw- 
skie (Reichsrathsliinder) do prowadze- 
nia dalój wojny przeciw konstytucji z 
brutalną odwagą." (sic!) 

Neue jr, Presse dowodzi. Węgrom, 
że powinni zaniechać tych „pewnych 
objawów‘ i tój „pewnój taktyki“ we 
własnym interesie. 

Stwierdza ona, że dualizm jedynie 
jest rękojmią praw i swobód przez 
węgrów uzyskanych. Dualizm zaś we- 
dług Neue fr. Presse polega głównie 
pa politycznćj równości między Przed- 
i Zalitawją. Jeżeli absolutyzm zawitał- 
by do Przedlitawji, dla wolności Wę- 


nowe utrudnienia i obostrzenia przygoto- 
wanym być powinien. 


— > 


które jak ostry rożen lazły mi pod same 
żebra... 

Chudy . wikary, mówiąc o panslawistycz- 
nych uroszczeniach schizmatyckićj Moskwy, 
chciał koniecznie dowiedzieć się odemnie, 
czy Się zgadzam z jego zdaniem, że książę 
litewski, Jagiełło (który miał potóm zostać 
królem polskim) ochrzczony; był na wiarę 
katolicką z poganina, a nie jako wyznawca 
wschodniego obrządku, jak to utrzymują 
moskiewscy historycy. . 

Zaiste dla mnie, „który o Jagielle jako 
żywo nie nie wiedziałem, było to zadanie 
nader trudne. ,Pot lał mi się strumieniem 
z czoła, w gardle stawały mi kołkiem słowa. 
Potrzeba było tak odpowiadać, aby się nie 
zdradzić, bo. jużci wysłannik. historyka 
Lelewela nie mógł okazać, że jak w rogu 


stem, bo jeżeli aktor skutecznie w swoich| - Zrazu świeciło mi słońce. jasne. Objadek 
rolach ma występować, to musi mieć środki | był dobry, winko wyśmienite, Tłusty pro- 
do należytego ucharakteryzowania się, Ale | boszcz mówił bardzo wiele. o różnorakich 
mniejsza o ucharakteryzowanie się ze- sposobach przyrządzania: pieczeni.. Mówił 
wnętrzne. Frak od pierwszego krawca Kul-|także 9 marynowanych rydzach i pytał 
czyckiego, buty lakierowane od Szpilczyń- | mnie; który : wprost z Paryża, do niego 
skiego i rękawiczki francuzkie za. pięć przyjechałem, czy. i w tym nowym Babi: 
franków wystarczą zupełnie, aby każdego | lonie jedzą rydze marynowane, czy tylko 
głupca zewnętrznie zrównać % uprzywile- | same. trufe... riasg ' 

jowanymi gośćmi najpierwszych salonów Na takie Pytania mógłem szeroko i wy- 
naszych. Nawet i w głowie nie trzeba mieć | mownie odpowiadać i byłbym najszczęśliw- 
nadzwyczajnych < porządków. Kilkanaście | szym z ludzi na wikcie tłustego probosz- 
frazesów trancuzkich pokrywają wszelkie | cza, gdyby pod wieczór licho nie nadniosło 
niedostatki. 3 à chudego wikarego, który właśnie z miasta 

Nie tak jednak łatwą: jest moja rola przyjechał. J3% 

w skromniejszych dworkach szlacheckich, Chudy wikary, dowiedziawszy. się kto 
Tam trzeba nietylko ucharakteryzować | jestem, zaczął ze mną rozmowę 0 osta- 
się zewnętrznie stosownie do roli, ale trze- | tnióm powstania polskióm w listopadzie a 


Tajny fundusz. 


POWIEŚĆ 


przez 


Jana Zacharjasiewicza. 


— 


(Ciąg dalszy.) 
XXI 


We dwa tygodnie po tym niefortunnym 
bankiecie pana lejtnanta „ Tyberjusza wy- 
chodził Skałobrodzki z biura pocztowego 
z listem, który starannie do bocznćj kie- 
szeni schował, i bm krokiem po- 

4. 
rzysz do domu, zamknął drzwi 
Eeay która właśnie na forte- 


: kat? A Rod p i6j eb r ic o Jagielle nigdy w życiu nie słyszał |.. 
a ; się do cz I kże mieć stosowne do tego zasoby | skończył © drugićj godzinie po północy ojnic © *agielle nigdy » s 


już z sił opadłem i tylko Jeszcze potaki- 
waniem głowy. znak życia dawałem, zapo- 
wiedział mi chudy wikary, że jutro ob- 
szernićj hędzieze mną mówił o, spójni 
politycznój czeskiego i polskiego narodu 
w całym przebiegu, historji, z których to 
symptomatów: wzajemnćj atrakcji i w dzi- 
siejszych politycznych. robotąch korzystać 
nalęży!.., Pot śmiertelny. wystąpił mi na 
czoło i rzekłem; oge9i Í 


4 


— Dobrodziej zapewne masz dużo ksią- 


Wyobraź sobie szanowny opieknnie moje | skićj do Polski... c f 
Zrozumiesz szanowny; opiekunię- moje 
opłakane położenie. Osiem godzin pociłem 
się jak student na egzaminie, który nigdy 
żadnéj lekcji Się nie uczył! Osiem długich 
godzin byłem jak na torturach, bo to wszy” 


kielce kłopotliwe położenie w tym wzglę- 
i|dzie! 
Przyjeżdżam do jakiegoś opasłego księ- 
dza pane aby na tłustym wikcie jego 
trochę się odżywić. W takich raząch wy- j k to | 
stępuję wprost w mojéj roli.. Proboszcz] stko, co wikary mówił i o co. mnie się py” 
otworzył mi serce i plebanję wraz ze swoją |tał, było dla mnie bajką 0. żelaznym 
$piżarnią i dobrze zaopatrzoną piwniczką,| wilku! A nawet i tłusty ; roboszcz, 10% 
całowałem patrjotycznego kapłana i roz- | ruszany Przez. chudego wikarego, wtrącał 
gościłem się, od czasu do czasu swoje trzy grosze, 


ang. 

p Skałobrodzki. otworzył tę koperte, wy- 

dobyt, list na cienkim papierze i zaczął 

czytać: . 
— „Szanowny panie dobrodzieju i 0pie" 

kunie ludzkości! za o dno pienią ze 

i kufer z rzeczami bardzo wdzięczny Je” 


dnych ulg spodziewać się nie może; ale na 


W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


ku iñnych kandydatów po 3 głosy. Ponie- 
waż jednak Statut. wymaga bezwzględnej 
większości głosów, przystąpiono. przeto po- 
wtórnie dó głosowania, przed czćm jednak 
dr. Majer zrzekł się wyboru, oświadczając 
że dla rożlicznych zajęć swoich przyjąćby 
go nie mógł. Se a 4. 

Przy powtórnóm głosówaniu. otrzymał 
ma 41 głosujących p. Hełcel Ów: 
Po.nim najwięcćj głosów miał dr. Weigel. 

Następnie przystąpiono do wyboru człon- 
ków, do sekcji, które wypadły jak na- 
stepuje; 3 RT ds PCL: 
-"Do-sekcji I, (ekónomicznćj) wy- 
branymi zostali, radcy : dr. Brzeziński, 
Chmurski, Fake ori Jawornicki, Lei- 
ter, dr. Mąchalski, Mirowski, Muczkowski, 
Pagaczewski, Rzewuski i Zieleniewski. 

Do sekcji II. (skarbowćj) radcy: 
Chrzanowski, Ciechanowski, Gebhardt, John, 
Kirchmajer, Landau, Mendelsburg, Men- 
delsohn, Mieroszowski, hr. Potocki, dr. 
Weigel i hr. Wodzicki. l 

De sekcji HE (ra wniczéj i prze- 
mysłowój) radcy: Chęciński, Federowicz, 
Feintuch, Hanicki, dr. Hoszowski, dr. Ko- 
czyński, Kuhn, dr. Rydzowski, Satalecki, 
dr. Schónborn, dr. Szlachtowski i Szukie- 
wicz. 

Do sekcji IV (szkolnćj, kościel- 
ućj i dobroczynności) radcy: Ale- 
ksandrowicz, dr. Blatteis, dr. Burzyński, 
dr.. Dunajewski, ks, kanonik. Górnicki, Jó- 
zefęzyk, dr. Majer. Marfiewicz, dr. Oettin- 
ger, Seredyński, Szpengler i dr. Zyblikie- 
wicz. : 

Do sekcji V. (policji i wojs kowo- 
ści); radey: Baranowski, . Baumgardten, 
Gralewski, Redyk, dr. Samelson, Stockmar, 
dr. Warszauęr, Wentzl, Wójcikiewicz i dr. 
Wróblewski. KOCE 

Nadmieniamy. dalćj, że na témže posie- 
dzeniu wybrała sekeja 1. przewodniczącym 
Jaworniekiego, jego zastępcą Muczkowskie- 
go; IL. nie ukonstytuowała się z przyczyny 
braku kompletu; HI. dr. Szlachtowskiego; 
IV. dra Majera, a jego zastępcą ks. Gór- 
nickiego V. Baranowskiego. « i l 
- Dla wzmocnienia sekejiskarbowéj w spra- 
wie akcyzy obradować mającćj, wydelego- 
wano z sekcji I, Chmurskiego, Friedleina, 
Muczkowskiego ; ozv III. Federowicza, dra 
Hoszowskiego i dra Szłachtowskiego; z LV. 
Aleksandrowicza, „dra - Burzyńskiego, Mar- 
fiewicza, z/V. Gralewskiego, Wenzla, dra 
Wróblewskiego; iM514D68 q yso 21W] 

Na zakończenie wzywa. przewodniczący 
sekcje, ażeby się ukonstytuowały, wybie- 

jąc sobie przewodniczącego, a zarazem 
zam 1, III, TV i V do-wyboru po trzech 
członków mających wzmocnić Po 
Druga. ta propozycja dała powód do 


żwawćj dyskusji. © 59s70 l 

Wbrew uchwale rady miejskićj na osta- 
tnióm posiedzeniu zapadłćj, żądają radcy 
Aleksandrowicz, Cbmurski, a szczególnićj 
dr. Wróblewski odstąpienia od tćj uchwa- 
ły i przekazania sprawy akcyzy nie wzmo- 
cnionéj w ten sposób sekcji skarbowćj, 
ale komisji osobnej. 44'hoc, złożonćj z 15 
członków, po 3 z katj sekcji. W szcze- 
gólności twierdzi dr. Wróblewski, że 
sekcja skarbowa w proponowanćm wzmo- 
cnieniu liczyć będzie zawiele bo 24 rad- 
ców, przyczóm zachodzi obawa, że sekcja 
skarbowa, która pog-jum 2 j poddzierża- 
wienie akcyzy, dała dowód swego zapa- 
trywanią się, S je może przegłosować 
dodanych sobie radców. 

Dr. Machalski jest przeciwny temu 
wnioskowi, bo uchwała raz zapadła nie 
powinna być bez ważnych powodów zmie- 
nianą. 

Dr, Samelson oświadcza, że gdy nie 
wiadomo, czy: sekcja skarbowa zgodziła 
się jednogłośnie na poddzierżawienie ak- 
cyzy panu Loebensteinowi, przeto obawa 
przegłosowania jest przedwczesną. Sekcja 
skarbowa jest obecnie w połowie w in- 
nym składzie jak ta, co uchwaliła pod- 
dzierżawienie, a bez ważnego powodu by- 
łoby to wcale nieparlamentarnie udzielić 
sekcji skarbowój w tak dotkliwy sposób 
wotum nieufności. ____. 


Warszawa S$ września, Moskale zaczy- 
nają zwolna zmniejszać liczbę uprzywilejo- 
wanych czynowników. Niedawno komenta- 


rze do prawa o prerogatywach bę do ki 


ów 
muskali, przybywających na, służbę do kró- i 
lestwa,. wywołały ogromny hałas między 
naszymi diejatielami. Dziś znów. ukazało 
się następujące rozporządzenie : 

„Ministerstwo oświecenia publicznego — 
zgodnie „z wnioskiem. ministra skarbu — 
uznawszy: za niewłaściwe rozciąganie do 
nauczycieli szkół elementarnych w króle- 
stwie „polskićóm, rodem, z Rossji, ną mocy 
przepisów z. dnia. 30, lipca roku. 1867, 
prerogatyw.. dla; urzędników . ruskiego po- 
chodzenia, znajdujących się w gubernjąch 
królestwa polskiego, upoważniło kuratora 
okręgu naukowego warszawskiego do czy- 
nienia w potrzebnych razach do. minister- 
stwa przedstawień o tych. z pomienionych 
nauczycieli, którzy przez „gorliwą 1.poży- 
teczną służbę zasługują na wzgląd wła- 
dzy, « celem. wyjednania dla nich magrody 
pieniężnój lub wsparcia z funduszu wy- 
znaczonego: na szkoły elementarne. w 0- 
kręgu naukowym.“ 

— Namiestnik _królestwa- przedstawił 
niedawno konieczność zwiększenia etatu 
swćj kancelarji przybocznćj. Rada mini- 
strów zatwierdzenie tego etatu odłożyła 
do r. 1872;. tymczasem. zaś, -ze. względu 
na zwiększenie, spraw kancelarji. tćj: od- 
danych poleciła wyasygnować rocznie: po 
15,000. rubli dodatkowo, . co, z dotychcza- 
sowym etatem iesie 75,000 rs. rocznie, 
i rozdzielić tęż celarję, na 3 oddziały: 
a) spraw politycznych, b)gpolicyjno-admi- 
mistracyjnych i, ©) ogólnych. 

Czyżby ta zwłoka w ostatecznóm Za- 
twierdzeniu etatu znaczyła, że dnie na- 
miestnictwa. są, już policzone ? 

— W; urze.191: Szew.. .Pocz. z r. 1866, 
zamieszczone. było następujące ogłoszenie: 
„ W. Diektórych „specjalnych lub ściśle nau- 
kowych czasopismach, | zamieszczane. bywa- 
ją historyczne i krytyczne; rozbio- 
rý i artykuły, nieodpowiedaićj przepi- 
som prasowym treści.. Rozbiory te i arty- 
kuły, przeznaczone wyłącznie. dla. pewnych 
celów naukowych, a nie dla szerzenia w pu- 
bliczności jakichkolwiek teorji szkodliwych, 
tém samém są; w obliczu „prawa. przedmio- 
tem. niejakiego pobłażania.i dlatego-w pe- 
wnych. razach są tolerowane. Lecz też sa- 
me rozbiory i.artykuły nabierają. zupełnie 
innego Znaczenia, kiedy .są przedrnko- 
wane w.czasopismach, poświęconych pu- 
blicystyce, lub w oddzielnych popularnych 
pismach, wydawanych. w. znączaćj. liczbie 
egzemplarzy,.po.przystępnćj cenie, dla muićj. 
specjalnćj publiczności,, aniżeli pisma Dau- 
kowe. Podobne. więc przedruki mogą być 
w pewnych razach ścigane na mocy prawa.* 
Główna „dyrekcja. prasy, , z, powodu. bardzo 
częstego ukazywania. się w ostatnim czasie 
takich przedruków z pism ściśle na- 
ukowych i specjalnych w gazetach 
iinnych pismach popularnych, wy- 
dawanych w znacznćj liczbie egzemplarzy, 
widzi. potrzebę przypomnieć redakcjom po- 
wyższe, ogłoszenie. 


Kraków /0 września. Na wczorajszćm 
nadzwyczajnćm posiedzeniu rady miejskićj, 
które dla nieobecności prezydenta miasta 
odbyło się pod przewodnictwem radcy Te- 
odora Baranowskiego, przystąpiono po 
odczytaniu i przyjęciu protokułu z ostat- 
niego posiedzenia, do wyboru wice-prezy- 
denta i członków do sekcji. 

Nad pytaniem: czy wybór 'wiee - prezy- 
denta ma się odbywać jawnie czy tajnie? 
otwartą : została dyskusja, w ktorój zabie- 
rali głos radcy dr. Schóborn, dr. Ma- 
chalski, dr. Warszauer i dr. Wró- 
blewski. Zgodzono się na to, aby wybór 
odbywał się jawnie i przystąpiono do gło- 
sowania za pomocą kartek. Przy pierw- 
szćm głosowaniu: otrzymał p. Hełcel Bud- 
wik 14, dr. Weigel 11, dr. Majer 7 i kil- 


chwili w nich się czegoś doczytać, co do 
mój roli czyli do wewnętrznego mego u- 
charakteryzowania się koniecznie jest po- 
trzebnóm. --Z polskim bowiem wysłanni- 
kiem o Polsce mówią... '- 

Na drugi dzień rano, przed zapowie- 
dzianą rozprawą” historyczną , powiedzia- 
łem moim gospodarzom, że pewne tajemne 

powody każą mi natychmiast opuścić ple- 
anje gościnną i przyjemne towarzystwo 
wikarego... -f | 

Po trzech skromnych półmiskach z mię- 
sem, które u szanowńego proboszcza śnia- 
dankoi stanowiły , pożegnałem z boleścią 
gośćinną plebanję' wraz z jéj piwniczką 
wyśmienitą, włożywszy wprzódy za obraz 
świętego Jędrzeja „otwarty list do moich 
rodaków“ Józefa Zaliwskiego i kilka: in- 
nych mniejszćój wagi papierków, jak to 
Już panu w swoim czasie awizowałem!.. 

Dowiedziałem się w kilka dni, że tłu- 
sty "proboszcz siedzi już w klasztorze po- 
karmelickim we Lwowie, a uczony wikary ! 
zawiózł mu tam całą bibljoteczkę swoją, 
aby się w nićj z nudoty rozczytywał... - 
„8 Pojechałem do dzierżawcy znaczniej- 


żek polskich, kiedy tak pięknie mówiszł 

m, Mam trochę, — odparł z nietajoną 
radością wikary, — ot kupuje się, 0 ile 
stać na to chudopachołka! 

Przyznam się, że po raz pierwszy do- 
wiedziałem się, że ludzie za polskie książki 
pieniądze wydają. I cóż to jeszcze za lu- 
dzie? , Chudy wikary, który zjeść. dobrze 
nie. ma za co, kupuje książki. polskie!.. 

Dziwne wrażenie sprawiło. ;t0-na mnie: 
i naprędce ułożyłem sobie planik. 

Rozumie się, że jutrzejszćj rozmowy 
z wikarym o łączności czeskiego narodu 
z polskim czekać nie mogłem. Już Jagiełło 
dał mi się we znaki, a cóż dopiero Cze- 
chy, które tyle dla nas komisarzy obwo- 
dowych i starostów produkują ?.. 

Za nic w świecie nie życzyłbym sobie, 
aby te osiem godzin egzaminu z historji 
pólskićj kiedykolwiek w życiu mi się po- 
wtórzyły! Jeszcze teraz na wspomnienie 
tój katuszy krew mi się w żyłach ścina |.. 

„Ale koniec końców, egzamin podobny 
mógł mi się powtórzyć: Z wysłannikiem 
Lelewela bierze zawsze pokusa mówić o 
historji polskićj. Potrzeba więc było przy- 
gotować się na podobne nieszczęście. '** |szego majątku. Myśłałem sobie, że dzier- 

Wikary wspomniał mi, że ma polskie|żawca pła iza kawał ziemi; nie 
książki. Postanowiłem więc u niego resztę] będzie miał czasu czytywać książek i 
nocy przespać i niektóre: z'tych książek|z nich potóm Senet Ainnir je 
do mego kufra zapakować, aby w wolnójįmi mówił o nawozie i paszy, © burakach, 
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CE- ST 
Dr. Koczyński jest także ze wzglę- 


dzień kongres robotników, w którym kil- 
dów formalnych- kuset delegatów -„National Labor Union“ 


udział wzięło. 
ic Ruch robotników w Ameryce jest wię- 
` |kszy, aniżeli gdzieindzićj. Przyczyną tego 
Na tém skończyła się sprawa formal-|nie jest bynajmnićj przykre położenie, al- 
M ego traktowania akcyzy. bowiem nie brak tutaj pracy, co do płacy 
Po 20-minutowój przerwie ogłasza se- Į zaś, a soy sam sobie wyznacza, a przy 
Kretarz rezultat wyborów ña przewodni-|dobrych chęciach i zdolnościach może z ła- 
czących sekcji, tudzież 12: członków «poj twością zapewnić sobie byt stały i wygodny. 
trzech z każdćj sekcji dla wzmocnienia] Przyczyna niezadowolenia leży w tém, że 
sekcji skarbowej. robotnik w Ameryce nie grzeszy zbytnią 
Na tóm posiedzen skromnością pretensji. 
dzinie 7 wieczorem. Kongres ostatni spodziewać się każe le- 
pszćj przyszłości, jakkolwiek bowiem nie 
brakowało tam deklamacji, przechwałek i 
czczćj gadaniny, powzięto jednak niejedną 
uchwałę, która przeprowadzona praktycznie 


komisji ad hoc, nie jest to bowiem ani 
wniosek naglący, ani na porządku dzien- 
nym zamieszczony. | 


ie ukończono 0 go- 


(C) Lwów 9 września. (Kor. „Kraju. *) 
W jednym z ostątnich listów moich . pisa- 
łem wam o niespodziance, jaką sejm nasz 


czych statystyczne daty, któreby ułatwiły 
pogląd na stosunki między pracą i wyna- 
grodzeniem, między produkcją i konsumcją. 
Oprócz tego mają stowarzyszenia te prze- 
syłać na. ręce prezesa towarzystwa kwar- 
talne* sprawozdania co do liczby robotni- 
ków, godzin pracy, przeciętnćj płacy, ko- 
tów utrzymania i t. d. 

Nie zataił kongres także, iż zamierza 
wpłynąć na ustawodawstwo i zapomocą nie- 
go uzyskać zmniejszenie godzin pracy. 

u-| Wobec znanćj wolnomyślności robotni- 
11|ków amerykańskich dziwić musi uchwalo- 
na na kongresie rezolucja, przez którą 
kongres oświadcza się przeciw sprowadza- 
niu chińskich robotników, nie mając nic 
przeciw własnowolnemu osiedłaniu się ich 
w Ameryce. Pojmiemy jednak łatwo, co 
mogło skłonić kongres do podobnego o- 
świadczenia, jeżeli uwzględnimy, iż robot- 
nicy amerykańscy przyzwyczajeni do do- 
brego i wygodnego życia, jak niemnićj do 
dobrćj płacy, znajdują w chińczykach nie- 
bezpiecznych konkurentów; ci bowiem ży- 
wiąc się ryżem i potrzebując w ogóle nie- 


którćj z 7000 horoia _ prawie większ 
połowa traci prawo”. j głosowania. Jeden 


3 
a podstawie rzeczonćj 


est wy- 
w, ma- 


Urzędnik 


400 uprawnionych do głosowania. 
Tak tedy, według powyższóćj ustawy, 
rząd — gdyby zechciał — mógłby nietylko 
kiss. i TKA? ale AED 
. Giskr erbsta przeprowadzić bez |" . ; 
wagalkich trudności; IE. oczywista; że| viele do swego utrzymania, mogą się za- 
700 głosów urzędników, którzy z małemi| dowolnić o wiele niższą płacą, co oczywi- 
może wyjątkami — nie będą mieli cywilnéj ście szkodliwie wpływać musi na położenie 
odwagi głosować za kandydatami rządowi |robotu'ków amerykańskich. ` 
przeciwnymi, wraz z głosami żydowskich| Kwestja to nieobojętna, a jeżeli rząd za- 
wyborców, zawsze szalę wyborczą prze-j Czasu temu nie zaradzi, natenczas łatwo 
chylić muszą na stronę rządową. przyjść może do ogromnych zaburzeń. 
Mówią, że wyborcy miasta Lwowa za- 
mierzają do kg wnieść petycję o zmianę 
tój nieszczęsnój ustawy wyborczej. p 
W obec faktu, że pan Stat/kaltreżleiter Anglja. 
Possinger we wszystkich oddziałach. na- s pn Bae > 
miestnictwa-- od wewnętrznój manipulacji | Trzy królewskie komisje, zajmujące się 
począwszy, skończywszy na napisach biur, |Śledztwem nadużyć przy wyborach ,' wy- 
ke i td. — zgoła wszędzie już zaprowa- |kryły wielce ciekawe rzeczy. W; 
dził język polski jako urzędowy, a to w|. Przekupstwo przy wyborach angielskich 
myśl wyraźnego rozporządzenia ministe- jjest oddawna znane, a chociaż w dzisiej 
rjalnego, zdawałoby się, że i niższój ka- |szych czasach nie w tak wielkich prakty- 
tegorji urzędy jak Bezirks- i Kreisgerichty kowane rozmiarach, to jednak wypadki 
pójdą za przykładem szefa namiestnictwa 


i uznają za stosowne przyjęcie języka pol- 


| -ed 


rach progi p arp z jaką sprzedajni 

i tak w styczności ze stronami, jako wyborcy okoliczność tę przyznają, jest za- 
a bai Gosię fPyliicacacii tak |dziwiająca. I tak w Bridgewater. rzyznał 
nie jest. Pod bokiem sądów lwowskich i pewien 78letni starzec, imieniem Torr, że 
namiestnictwa urzęduje sobie Bezirksgericht | „tie pojmuje, dlaczego nie miałby głosu 
kulikowski, jak za czasów 6. p. Bacha lub|swego sprzedać, gdy to samo czynią inni, 
Schmerlinga, nawet ze stronami po nie- |a on sam przez wiele lat rzetelnie głoso- 
miecku. e (51 wał za stronnictwem liberalnóm.* Inny, 

Przeczytawszy tak zwaną „Note* urzędu |imieniem Hall, przyznał się, że „w chwili 
powia (w Kulikowie do jednego z |zapomnienia* podpisał się na sfałszowa- 
lah mern bankow; 


ka polski vale mnie |dla siebie schował. Chociaż wyraźnie o- 
w a-e o jak najuroczyścićj, że świadczył, że '„z zasady* głos swój da 
rządzenie powyższe: 0 je |najlepićj płacącemu, mimo to—jak twier- 
urzędy w Galicji, śmiałbym zainterpełować |dzi — nie poniósł żadnego szwanku ani 
pana naczelnika urzędu -po "qr |w powszechnym szacunku, ani. w kredycie. 
sławnóm mieście Kulikowie; na jakiéj/ to |Zdaje się jednak, że zna sam nieuczciwość 
podstawie pozwala: sobie działać wbrew e zpw pa gdyż — jak po- 
wyraź rozporządzeniu ministerstwa ? a — żałował go szczerze. 

De (A o Zi » gar z awafdo" x W innóm miejscu, w Beverley, opowiada 


jeden zapozwany wyborca, Burton, z wi- 
docznóm zadowoleniem, że otrzymał od 
wyborczych ajentów stronnictwa liberal- 
nego 7 szylingów i 6 pensów; że jednak 
głosował za torysami, bo od nich dostał 
dwa razy tyle. 

Im więcój podobnych faktów dochodzić 
będzie do wiadomości publicznój, tóm prę- 
dzéj musi zostać zaprowadzonóm w Anglji 
tajne głosowanie. 


Ameryka. 

Wszystko za tém przemawia — pisze New- 
Yorker-Handels Zig, że na Kubie ważne się 
gotują zmiany. Z Madrytu donoszą, że pod- 
pisano już przedugodne punkta kontraktu 
względem odstąpienia téj wyspy. Tak wpraw- 
dzie nie jest, ałę w każdym razie oswajają 
się w Hiszpanji Z myślą stracenia wyspy, 
a angielska i francuzka prasa dokłada wszel- 
kich starań, by myśł tę podniecać. Zjawi- 
sko osobliwe. Oskarżają bezustannie ján- 
kesów 0 zachcianki 'aneksyjne, a teraz pro- i 
szą ich; aby: sięgnęli dłonią po majdroższą | Wszystkie dzienniki francuzkie zajmują 
perłę Antyllów. się stanem zdrowia Napoleona III. Urzę- 

Z Ameryki południowćj donoszą, że sprzy- |dowo zapewniają, iż choroba cesarza się 
mierzeńcy w marszu do wnętrza kraju ob-|nie pogorsza; lekarze robią nadzieję pręd- 
sądzili Villa Rica, i że gotują się do zdo-|kiego polepszenia, lubo Nelaton przestał 
bycia miasta Assunucion. Lopezi ma wpraw-|już stanowczo zapewniać o wyzdrowieniu 
dzie być dobrze w żywność zaopatrzony, lecz |cesarza. Przy rządach osobistych we Fran- 
nie ma broni ani amanicji. Mac Mahon roz- |cji, nic dziwnego, iż opivja publiczna jest 
stał się z nim w sposób jak najprzyjaźniej- | niezmiernie zaniepokojoną. Niepewność po- 
szy i przy powrocie swoim został zaczepio- |łożenia wciąż wzrasta i odbija się na gieł- 
ny przez sprzymierzeńców. dzie. 6 września znowu objawił się gwał- 
"W Filadelfji odbywał się przez cały ty-|towny spadek papierów, mimo zapewnień 


Francja. 


a najwięcój o gorzelni A zresztą, gdyby| się muszę teraz, czego pierwćj nie ro- 
nawet z obowiązku, że mówi do wysłan- | biłem ! 

nika z Paryża, coś o sprawy polskie po-| W miasteczku dowiedziałem się, że dzie- 
trącił, to byłem przekonany, ze to uczyni|dzicem jego jest człowiek, który w mun- 
powierzchownie 1 mimochodem. Na ten|durze lejtnanta chodzi, urzędników i ofi- 
cel miałem już pod ręką historję Polski, |cerów karmi i nigdy po polsku nie mówi. 


którą u chudego ego em i w|Q żonie jego także coś podobnego słysza- 
którój w wolnych „chwilach rozczytywa*|łem. Myślałem, że to będzie port mego 
łem się: - ney szczęścia. Jakże srogo zawiodłem się, a 


Po smacznym objadku czy raczćj ban- 
Marynie | vięcie, po nocy przegranój w karty z ko- 
misarzem obwodowym, zaprosiła mnie pani 
domu do swego saloniku na gawędkę przed- 
objednią. Notabene nie przyznałem się tu 
do mojój roli. 

— Qzy pan sądzi, że Prądzyński miał 
słuszność, doradzając wziąć za linię ope- 
racyjną... — rzekła do mnie pani Ida po 


czytałem w mojćj izdebce całą noc w książ- Ana R? do powstania polskiego 


ce wikarego, aby 18P anko inję swoją O mało co z krzesła nie spadłem, Ugry- 


pa, ama kilka do dziejów. polskich | złem kawałek paznogcia i odrzekłem: 

odnoszących się książek, pożegnałemdzier-| — Operacyjna linja.. każda linja ope- 
żawcę, bo dłużój nie mogłem tam popa- |racyjna jest dobrą, byle należycie spo- 
saé bez skompromitowania Się. „ Przesie- żytkować jéj . korzyści... Linja Prądzyń- 
działem cały tydzień w małóm miasteczku |skiego była linją dobrze pomyślaną, ale 
u iu „się, jąk student lekcji!] miała wszystkie te niekorzyści, które ma 
Mój Boże! sam siebie: nie poznaję! Uczyć "zwykła linja, do którój namaczane 


y zwi- 

ioną była, ponieważ nie korzystała. z 
chwili, ik g Moskwa 
zaWładDĄĆW | haio, oslo, 
„Znowu pociłem się, przeklinałem wszy- 
stkich tych, ©0.,/książki polskie piszą, a 
uwolniwszy SIę wreszcie z tych. tortur, 


: wma 


jśledztwa świadczą 0 niezwykłych rozmia- |. 


l i KRAJ z soboty 11 września 1869. ; 


komisarza rządowego o dobrym stanie zdro- 
wią cesarza, » 

Cesarzowa, sfery dworskie zdają się przy- 
gotowywać na możliwe wypadki itak przy- 
najmnićj wnosić należy z pewnego zbliże- 
nia się cesarzowćj do ks. Napoleona i z po- 
chwał oddawanych przez France, jak wia- 
domo organu cesarzowćj, mowie. księcia. 

France zawiera szereg listów otwartych 
ns. Napoleona, podpisanych przez: Cohena, 
w których o mowie księcia wyraża się w 
ten sposób: „mowa ta jest więcćj niż mową, 
bo jest faktem wielkiego politycznego zna- 
czenia. Jest więcej niż faktem, bo nauką— 
programem rządowym. Podobne oświadcze- 
nie ze strony księcia należącgo do rodziny 
panującćj, jest zobowiązaniem do wypełoie- 
nia. wszystkiego, co było. powiedzianem, 
w razie gdyby wypadki włożyły koronę na 
głowę księcia“. Listy te kończą się nastę- 
pującym ustępem: „Decentralizacja oświaty 
publicznćj, stosunki kościoła do państwa, 
odpowiedzialność urzędników, reorganizacja 
gmin, wszystkie te sprawy tak jasno po- 
stawione przez księcia, przyjdą po kolei. 
Ciało ustawodawcze uzbrojone jest wszyst- 
kiemi prawami, jakie przystoją wolnemu 
narodowi, aby mógł wypowiedzieć swobo- 
dnie swą wolę”. Z praw tych ciało usta- 
wodawcze potrafi zapewne korzystać. 


—— 


Hiszpanja 


Do Bórsen-Zeitung donoszą z Madrytu: 
W tych dniach otrzymały niektóre dzien- 
niki prowincjonalne, mianowicie w Sewilli 
i Saragossie niepokojące depesze ze stolicy, 
które całą ludność panicznym strachem 
przejęły. Depesze te bowiem zapewniały, 
że cesarz Napoleon postanowił interwenjo- 
wać zbrojnpo w kwestji tronu hiszpańskie- 
go i wszelkiemi środkami przywrócić wy- 
pędzoną dynastję królewską. 

Skutkiem tych wieści było ogromne 
wzburzenie umysłów. Gubernator sewilski 
był zmuszony urzędownie zaprzeczyć tym 
wieściom, podczas gdy w Saragossie £co 
in Aragon © uspokojenie umysłów się 
stara. ' 

Całe to zdarzenie jest tylko manewrem 
stronnictw. Prasa madrycka protestuje jak 
najusilnićej przy tój sposobności przeciw 
wszelkim interwencjom zagranicy. 

Correspondencia w żaden sposób uwie- 
rzyć nie chce, że powstanie karlistów już 
się ukończyło. Według najnowszych wia- 
domości opuścił don Carlos Bayonnę. — 
Correspondencia. temu zaprzecza. 

„W wielu miastach Nawarry — powiada 
ona — panowała wczoraj t.j. 28 sierpnia 
silna agitacja, wywołana przez kilka sil- 
nych band karlistowskich, które się jeszcze 
wciąż © oddają“ zładnćj nadziei osadzenia 
Carlosa na tronie hiszpańskim.“ 

We wszystkich tych wiadomościach nie 
ma jednak ani słówka prawdy. Wszystkie 
bowiem znaczniejsze dzienniki donoszą, że 
już ostatnie ślady powstania zatarto. 

Znane są zresztą motywa, które skła- 
niają ten dziennik do głoszenia podobnych 
fałszów. Karlizm jest dla niego widmem 
czerwonćm, któróm chce straszyć mieszczan 
hiszpańskich, aby utorować drogę zbawcy 
Montpensierowi. 

Przy pogrzebie brygadjera Escalente no- 
szono za trumną symboliczne oznaki wolnych 
mularzy, do których zmarły należał. Pierw- 
szy to raz wolni mularze dali w Hiszpanji 
publiczny objaw swego bytu. 
| Królowa Krystyna, matka b. królowćj 
Izabelli, udała się do Vichy. Ma ona, jak 
powiadają, zamiar, pozyskać Prima, na 
którego dawnićj miała wiele wpływu, dla 
sprawy Izabelli. 

W Walencji panuje tak wielki brak wo- 
dy, że lud rozbija się formalnie o wodę 
w niewyschniętych jeszcze źródłach. Z tego 
powodu miały miejsce aresztowania. 


Rumunja. 


(+) Bukareszt, 6 września. (Koresp. 
„Kraju.*) Dzięki wam, dzięki Dziennikowi 
Poznańskiemu i całemu niezawisłemu dzien- 
'mikarstwu polskiemu za zanotowanie owe- 
go pośpiechu, za podniesienie pobudek 
owego źle utajonego zadowolenia, z ja- 
kićm uśmierciły mnie przed czasem pru- 
skie, moskiewskie i moskalofilne dzien- 
niki; z jakióm, kładąc na imaginacyjnym 
grobie żywego nieboszczyka znak, pod 
którym do was pisuję, dołączyły doń 
pośmiertną tablicę, mieszczącą w sobie 
tyle złości, fałszu i oszczerstwa, ile liter. 
Znając źródło, z którego wytryskują owe 
brudne zdroje, poprzestaję na tóm i zrze- 
kam się przyjemności rozprawiania z ty- 
mi, którzy zeń czerpią swe natchnienia 
i krzepią siłą do walki w obronie Bra- 
tianów, Kogolniczanów, Kaiserlingów, Of- 
fenbergów, Ignatjewów i im podobnych. 

Przedwczesną była radość ojczymich i 
macoszych opiekunów małoletnićj Rumu- 
nji, bo oto — żyję, a co gorzéj — piszę. 


pióro nieostrożnie przykładamy... to jest — 
zaleje się! 

Pani Ida uznała wprawdzie moją uwa- 
gę za genjalną, przeszła jednak z szybko- 
ścią swoich spojrzeń do obrony Warszawy 
przez jenerała artylerji Bema, który miał 
nadzwyczaj celnie strzelać... Mówiła przy- 
tóm o reducie Ordona, o Sowińskim ku- 
lawym i tym podobnych dla mnie bajkach 
o żelaznym wilku... 

Szczęściem, że komisarz obwodowy wj* 
wołał mnie do kart, aby się odegrać z 
wczorajszćj straty, 

Widzisz więc szanowny opiekunie, że 
warunki naszćj umowy zmieniają się. Nie- 
tylko bowiem mam udawać wiadomą Ci 
rolę, ale muszę jeszcze historyczne studja 
odbywać, o czóm przy naszym układzie 
mowy nie było. Proszę więc o nadesłanie 
mi potrzebnych do tego książek, bo ina- 
czej będę musiał wrócić do mojego ni- 
cestwa. Tutaj dłuższy czas zabawię, A 
wkrótce prześlę raport obszerny.“ 

Zaledwie Skałobrodzki ten list z uwagą 

rzeczytał, wpadł do niego żydek rudo- 

rody 1 wręczył mu małą, pomiętą kar- 
teczkę. Skałobrodzki odczytał kartkę, a 
twarz jego ospowata zasępiła się. 

Odprawił żydka i długo chodził zamy- 
ślony po pokoju. Czoło jego pofałdowało 
się, oczy świeciły niespokojnie. Wreszcie 


Przebaczcie, że piszę o sobie, czynię to 
jednakże tylko dlatego, że maluchna spra- 
wa moja przyczynia się także poniekąd 
do wyświetlenia stosunków tutejszych. 

Niechcąc nadużywać cierpliwości wa- 
széj, niechcąc draźnić i zaniepokajać ro- 
dziny mojćj zamieszkałćj w kraju, naszki- 
cowałem tylko zlekka historję napadu, 
którego padłem ofiarą w dniu 18 lipca, a 
zamilczałem zupełnie o zamachu na mo- 
je życie, wykonanym dnia 20 sierpnia. 
Dziś wspominam 0 tém tylko dlatego, że 
widzę pewny związek między nieudanym 
zamachem, a wiadomością o zamordowa- 
niu mnie, wysłaną ztąd do pruskich i mo- 
skiewskich dzienników. 

Skarga zaniesiona przezemnie do .try- 
bunału rumuńskiego za -pośrednictwem 
konsulatu francuzkiego, nazajutrz po pier- 
wszym napadzie na mój dom i osobę, 
nietylko nie odniosła dotąd najmniejsze- 
go skutku, ale nadto pozwolono sprawcom 
tegoż chlubić się z dokonanego czynu po 
rozmaitych miejscach publicznych. Dzien- 
nik Romanul pośpieszył czómprędzój z o- 
głoszeniem oszczerczćj denuncjacji szpie- 
gów moskiewskich i rumuńskich i z od- 
daniem czci i hołdu dwóm „polakom,“ 
którzy z wdzięczności za ofiarowaną w 
Rumunji, gościnność, w imieniu „ogółu“ 
pómścili się na mnie za „tendencyjne czer- 
mienie narodu i rządu rumuńskiego w 
korespondencjach do dzienników zagra- 
nicznych. 

Z swćj strony zawyrokował Romanul, i 
zwracał uwagę rządu, że ja to jestem ko- 
respondentem do wszystkich nieprzy- 
jaznych Rumunji dzienników, mianowicie 
Coresp. du N. Est. i Neue fr. Presse, a 
podżegając wedle możności opinję publi- 
czną przeciwko mnie, odmówił mi głosu 
w swoim dzienniku, na przedstawienie zaś 
moich przyjaciół, odpowiedział: „że się 
nie miesza w walkę polskiego stronnie- 
twa demokratycznego z arystokratycznóm 
w Bukareszcie!“ 

Do owych z szczególniejszą predylekcją 
wytykanych dwóch dzienników nie odzy- 
wałem się wcale, bo i na cóżby się przy- 
dały, w obec tak namacalnćj tendencyjno- 
ści i złój woli, wszelkie zaręczenia z ich 
strony, że jestem im najzupełnićj obcym? 
Liberalny Romanul nie poprzestawał na 
denuncjacji, ale z prawdziwie jezuicką 
przebiegłością zachęcał rząd do funkcji 
czarno-gabinetowych: do cenzurowania de- 
pesz do Wanderera, do prześladowania 
korespondentów i t. p. Pan Rosetti, gdy- 
by był ministrem, poszedłby niezawodnie 
za radą swego dziennika, przez co dałby 
nietylko nowy, zbyteczny zresztą, dowód 
swego szczytnego charakteru, ale zarazem 
przekonałby się, że owym koresponden- 
tem, za którym on i jego siepacze po- 
lują, nie jest Dunin, i że Romanul. nie 
był w tym razie niczóm innóm, jak tylko 
wspólnikiem prusko-moskiewskiego szpie- 
gostwa pod maską rumuńskiego patrjo- 
tyzmu. 

Jakie jest w tym względzie zdanie p. 
Kogolniczana, tego nie wiem; zresztą obo- 
jętnóm mi; ono najzupełnićj, tómbardzićj, 
że we wszystkióm, co mnie spotyka widzę 
współwinę rządu, datującą się 1 ciągnącą 
jak nić czerwona od owćj chwili, w któ- 


frój p. Kogolniczano powstał przeciwko 


mnie za depeszę adresowaną do Kraju, 
którćj treść nazwał inexacte et calomnieuse, 
która jednakże w kilka tygodni późnićj, 
już po mojęm wydaleniu z Rumunji, nie- 
tylko przez innych korespondentów, ale i 
przez miejscowe dzienniki, a nawet przez 
samo ministerstwo oficjalnie zostałą 
stwierdzoną. 

Bezkarność i tryumf owych dwóch 6- 
brońców rumunizmu i ciągłe podżegania 
Romanuła odniosły. ten skutek, że w pe- 
wnych kołach rumuńskich powzięto ry- 
cerskie postanowienie nowego. na mnie 
napadu; o czóm, ponieważ rozprawiąno o 
tóm publicznie, byłem z trzech rozmai- 
tych stron, nawet przez samych rumunów, 
za. pośrednictwem wielce zacnych osób, po 
trzykroć przestrzegany, t. j. dnia 11, 16 
i 19 sierpnia. 

Miałem się więc na ostrożności. Dnia 
20 sierpnia w południe, wracając do swe- 
go mieszkania przez ogród publiczny 
„Czismedżiu,* zajęty czytaniem dziennika, 
w chwili, kiedy zbliżałem się do małego 
mostku od strony ulicy „Brezojanu,* usły- 
szałem za sobą wyrzeczone w rumuńskim 
języku pośpiesznie i przytłumionym gło- 
sem słowa: Jata Dunin (oto Dunin). Zwra= 
cając się szybko, ujrzałem przed sobą na 
5 do 6 kroków człowieka w wieku około 
35 lat, postępującego ku mnie z dobytym 
nożem czy sztyletem w ręku, 40 kilka kro- 
ków za nim młodzieńca najwięcćj 20le- 
tniego. 

Obaj napastnicy, zobaczywszy w ręku 
moim rewolwer kieszonkowy, pomknęli 
śpiesznie w krzaki, przedzierając się wzdłuż 
parkanu pomiędzy drzewa i zaroślą ku 
wyż nazwanćj ulicy i stykającym się z nią 
ogrodom, gdzie ich z oczu straciłem. 
Drobny deszczyk rosił; część owa ogrodu 


zatrzymał się, jakby jakąś myśl szczęśli- 
wą pochwycił. Stał tak chwilę, potóm `o- 
tworzył drzwi do Anny. 

Anna przestała właśnie grać na forte- 
pianie. Założyła ręce na piersi i puściła 
wodze marzeniom... 

A marzenia jéj były teraz z każdym 
dniem smutniejsze. Ujrzany przez małą 
szczelinę ideał gasnął coraz więcój i roz- 

ływał się w sinój przeźroczy jak chmur- 
a wiosenna. Szukała g0 na ulicy, szu- 
kała za kratą więzienną, szukała go grą 
o północy na fortepianie, a nie znalazła 
go nigdzie! Żadne nawet echo nie wypo- 
wiedziało jego imienia... 

Kilka razy zaczęła rozmowę. z ojcem 
0 pięknym nieznajomym, ale ojciec ury- 
wał zawsze i niczego więcćj nie mogła 
się od niego dowiedzieć. Jerzy także nic 
nie wiedział i widocznie irytował się, gdy 
Anna w tój mierze chciała się czegoś od 
niego dowiedzieć. Milczał w takim razie 
i patrzył się w nią Jak `w obraz święty. 

mutną i rozmarzoną zastał ojciec An- 
nę, gdy wszedł do jćj pokoju. 

— Moje dziecię potrzebuje nieco roz- 
rywki, — rzekł do nićj podgartując Je) 
włosy z czoła. ; 

Anna pocałowała ojca w rękę i zosta- 
wiła na tćój ręce łzę gorącą. 


a EO 


była zupełnie pustą, nikt więc nie po- 
śpieszył na mój okrzyk: „łapajcie.* 

Wróciwszy do miasta, złożyłem opis 

całego wypadku w konsulacie francuzkim, 
który go zakomunikował ministrowi spraw 
zagranicznych p. Ghice, a raczćj zastępcy 
tegoż p. Kogolniczanowi. Na tém skoń- 
czyło się widocznie wszystko; sądy bo- 
wiem rumuńskie nie dały w tćj chwili w 
sprawie obu ataków na moją osobę naj- 
mniejszego znaku życia; nie pozostaje mi 
więc inna obrona, jak ufność w: Opatrz- 
ność i w doniosłość sześciu strzałów, któ- 
rych odtąd, według złożonego w konsu- 
lacie oświadczenia, nawet na każdą pro- 
wokację użyć nie omieszkam. 
; Tymczasem rozpuszezono wieść 0 mo- 
jóm zamordowaniu. Onegdaj przyszedłszy 
na pocztę w celu odebrania dzienników 
i listów, zostałem zagadnięty przez urzę- 
dnika: Comment, Monsieur, vous n'êtes pas 
mori? lisez donc cet article. 

Odczytałem więc anegdotę o sobie, po- 
daną w pragskićj Politik pod tytułem: 
Eine interessante Entkillung, i natychmiast 
wysłałem do Politik telegram z zaprze- 
czeniem. 

Wczoraj. odebrała życzliwa mi osoba 
telegram od ojca mego ze Lwowa z za- 
pytaniem, czy żyję, i wskazała mi ar- 
tykuł Dzien. Pozn. Z numeru 150 Kraju 
nareszcie dowiedziałem się o artykułach 
wielce życzliwćj mi Nordd. allg; Ztg i Post, 
którym odpowiadam: Resurrezi! 

Kto pamięta szczegóły pierwszego me- 
go zajścia z rządem rumuńskim i rolę, 
jaką w nióm odegrali pp. Offenberg i 
Kaiserling, ten pojmie, dlaczego pruskie 
i moskiewskie dzienniki usiłują wmówić 
w świat, że ja pisuję z Bukaresztu pod 
wpływem rządu francuzkiego. 

Niniejszym listem radbym ułatwić oskar- 
życielom i prześladowcom moim, tak ru- 
munom jako też „polakom,* udowodnienie 
przed sądem ich denuncjacji, że ja rze- 
czywiście jestem korespondentem, i wyto- 
czenie mi procesu za treść korespondencji 
moich z Bukaresztu. Każdy, jakikolwiek- 
bądź wyrok sądów rumuńskich nie zasło- 
niłby ich przed jedynie słusznym w tym 
razie wyrokiem pism polskich i czytającćj 
polskićj publiczności. 

Książę Karol bawi w obozie. Jutro na- 
stąpi otwarcie izb przez prezydenta rady 
ministrów; nowości więc polityczne i za- 
piski parlamentarne zostawiam do nastę- 
pnego listu. 


Włochy. 


Kólnische Zeitung pisze: Garibaldi. nie | ` 


wstąpił jeszcze na ziemię włoską, jak to 
zapowiedział, lecz prowadzi dalćj kore- 
spondencję z publicznością. Z powodu pa- 
miętników admirała Persano“ ogłosił: za 
pośrednictwem swego organu. -Movimento 
list, w którym stara się dowieść, że hr. 
Cavour nietylko nie zamierzał wesprzeć 
wyprawy sycylijsko-neapolitańskićj, jak to 
uporczywie twierdzą, ale owszem nie za- 
niedbał niczego; by takową  ubezskute- 
cznić, a nawet uniemożebnić, 

Że Garibaldi tą razą miją się z prawdą, 
nie ulega żadnćj wątpliwości, a zbyteczne- 
mi są nawet pamiętniki admirała Persano, 
aby stwierdzić fakt, iż rząd” piemoncki 
wspierał bandy; ochotników pieniędzmi i 
wojskiem. Cavour wystąpił o tyle. przeciw 
wyprawie, o ile tego wymagało, stanowi- 
sko rządu turyńskiego wobec gabinetów 
europejskich; wynika to także z broszurki 
jenerała Medici: Una pagina distoria: eon- 
temporanea; którą przecież sam: Garibaldi 
za wiarogodną uznał. Zbiór dokumentów. 
Nicomeda Bianchi i korespondencja -La 
Fariny dowodzą dostatecznie współudziału 
Cavoura ' w obaleniu Burbonów  neapoli- 
tańskich. Ponieważ za$ minister nie rzu* 
cił się ze ślepą zawziętością na przeci- 
wnika, przeto obstaje Garibaldi przy twier- 
dzeniu, jakoby Cavour stął na przeszko- 
dzie obaleniu Burbonów. 

Dyplomacja i wszystko, co w jakićjkol- 
wiek z nią pozostaje styczności, nawet == 
możnaby powiedzieć — rozsądna rozwaga 
przejmuje go zgrozą. Lęcz gdyby jenerał 
został przez dłuższy czas dyktatorem o- 
bojga Sycylji, natenczas przekonałby się 
zawczasu, że dyplomacja nie jest rzeczą 
zbyteczną, jak to sobie wyobraża. Nie 
potrzeba było bynajmnićj zaprzeczać zna- 
nych faktów, by przesadzić trudności sto- 
jące na przeszkodzie jego przedsiębier- 
stwu i w ten sposób podnieść swe zasługi. 
I zaiste, dziwne to zrządzenie losu, że 
Cavour z tój strony doznaje zaczepki, z 
którćj spodziewać się mógł największćj 
wdzięczności. Prędzójby pojąć można, żę 
głosy konserwatywne potępią środki obra- 
ne przez niego przeciw -dynastji burboń- 
skićj. Zresztą nie wspomina Garibaldi ża- 
dnóm słówkiem o' jakimkolwiek nowym 
zamachu z swój strony. 

W La Spezia odbyło się uroczyste oa 
twarcie nowo założonego zakładu mary- 
narki, którego pierwsza myśl pochodzi od 


daléj ojciec, — trzeba ci trochę świeżego 
powietrza... 

— Ach, gdzież tego świeżego powie- 
trza dostać na ciasnój uliczce! — odparła 
Anna z westchnieniem. RNZĘ 

Ojciec milczał czas niejaki. Widok cór- 
ki, którą nad życie kochał, napawał go 
zawsze jakiómś dziwnóm uczuciem. 


— Przyszło mi właśnie do głowy, -- | 


ozwał się po chwili, — że mogłabyś świe: 
żego powietrza użyć, a przy tEj sposo: 


bności' spełnić: dobry uczynek... Odebra-! 


łem właśnie wiadomość 0 niebezpięczeń- 
stwie, jakie grozi pewnćj osobie... 

Oczy Anny zaświeciły się. Wstałą szyb- 
ko z krzesła i z twarzą rozpromienioną 
rzuciła się na szyję Ojca. 

— Kochany ojczulku — rzekła do nie- 
go na pół ze łzami, — daj mi choć raz 
papoić serce moje jąkićm szlachetnóm u- 
czuciem! lo znaczy więcćj, niżeli świeże 
powietrze! 

— Niech co chcą mówią o mnie lu- 
dzie, — mówił ojciec, — niech mi za- 
rzucają, że nie jestem gorącym patrjotą, 
że nie krzyczę, nie wołam po rogach ulic; 
ale co wukryciu robię, tego nikt wiedzieć 
nie powinien |! 


— Mówisz ojczulku, że komuś grozi| 


wielkie niebezpieczeństwo? — zapytała 


— Masz rozdrażnione nerwy, — mówił | Anna, a twarz jéj już bladłą. 


i| w wolném., państwie“ 


hr. Cavoura, jak -to podniósł prezes mi- 
nistrów Menabrea. 

Polityka spoczywa jeszcze; jedynym 
przedmiotem polemiki dziennikarskićj jest 
przeniesienie kilku sędziów, należących 
do systematycznój opozycji, jakotóż wy- 
stąpienie ministra sprawiedliwości Pironti 
przeciw prasie rewolucyjnćj, 

Że ministrowi służyło prawo przenie- 
sienia urzędników sądowych, temu prze- 
ciwnicy żaprzeczyć nie mogą, czy jednak 
co do rzeczonych sędziów istniał rzeczy- 
wisty powód do podobnego wystąpienia 
ministerjalnego, temu zaprzecza większa 
część prasy. W obronie przeniesionych sę- 
dziów powstają przedewszystkićm niektóre 
sady municypalne, jak np. medjolańska. 

o się tyczy postępowania wobec mniej- 
szych dzienników, które pod pozorem wol- 
ności skandal ten wyzyskują, zgadza się 
się prawie cała wykształcona publiczność 
na to, iż zniesienie takowych byłoby do 
życzenia, zachodzi jednak pytanie, czy 
ostre postępowanie nie otoczy ich aureolą 
męczeństwa i nie zwiększy tóm samóns 
po wodna 

Corresp. ital: znajduję się długi ar- 
tykuł o stanowisku rządu r zero 
dem kurji papieskićj w sprawie soboru. 
Aż do najnowszych czasów  konkordaty 
zr. 1727, 1761 były dla państwa pie- 
monckiego stanowczemi i według nich re- 
gulowały się wzajemne stosunki rządów. 

W r. 1861 proklamował Cavour zasadę 
wolnego kościoła w wólnóm państwie, a 
Ricasoli bliżćj ją sformułował. Misje Ve- 
gezzego i Tonellego nie naruszyły tój za- 
sady, a ponieważ wskutek tego kościół 
w sprawach, duchownych usunięty został 
zpod kompetencji i. powagi władzy cy- 
wilnćj, przeto ekonomiczny jego zarząd, 
jaż każdego przez państwo uznanego sto- 
warzyszenia poddanym był ustawodaw- 
stwu cywilnemu. Dlatego to parlament 
kilkakrotnie miał do: czynienia z mająt- 
kiem kościelnym i, kwestję tę w sposób: 
wiadomy rozwiązał. 

Stosownie do tego po zwołaniu soboru 
sądy powinnyby uważać za stanowcze tyl- 
ko przepisy ustawy karnćj o bezpieczeń:- 
stwie państwa, a urzędy administracyjne 
tylko przepisy policyjne co do stowarzy- 
szeń. Rząd papieski powinienby wyżej 
cenić stosunki włoskie, niż zamierzone 
gdzieindzićj mięszanie się do spraw ko- 
ścielnych. Dotychczas jednak uczy do- 
świadczenie, że formuła „wolnego kościoła 
nie „koni ie si 
podoba kurji rzymskićj, SELAA ża 
OZZEEE WREPZY EOT 


Rozmaitości. 


Teatr krakowski. — Z powodu przeszkód, 
w miejsce zapowiedzianój komedji A. Korzeniow- 
skiego: „Dla miłego grosza,“ daną będzie jutro ko - 
medja J, Korzeniowskiego: „Majątek albo imię.* 

Rozpoczęcie kursu zimowego komedją oryginal- 
ną, dawno nie graną, a jedną z lepszych Józefa 
Korzeniowskiego, uważamy za dobrą wróżbę dla 
teatru. Publiczność krakowska, stęskniona za te- 
atrem, z radością go powita, Wprawdzie dyrekcją 
będzie miała dużo trudności do pokonania, bo; 
przy zmianie artystów musi uzupełniać role w re- 
pertoarze, jeżeli jednak publiczność poprze jéj 
usiłowania, spodziewamy się, że zwolna trudności 
te pokonane będą. Słyszeliśmy, że toczą się ukła- 
dy z dyręktorem Jasińskim, żę zamierzono przy 


jego pomocy urządzić szkołę dramatyczną, że dy- 


rekcja stara się o wzmocnienie <sił towarzystwa. 
Widać więc, że nie zbywa na dobrych chęciach, 
do spełnienia których. publiczność najskutecznićj 
popieraniem sceny narodowćj przyczynić się może. 
| Pożar. — Wczoraj o godz. 4, powstał pożar” 
w stodole Jana Radwana, na wsi: Zwierzyńcu pod 
Wolą Justowską, w skutek jak się zdaje palenia. 
Qygar w stodole, Natychmiast 7.ma kompanja puł- 
ku piechóty księcia "Wazy, zakwaterowana w po- 
bliżu, przybiegła ż pomocą! 'pod dowództwem ka- 
pitana Priesslingera. Pożar był nadzwyczaj gwał- 
townym , ratunek zaś wcale niemożebnym, bo ua 
miejscu ani wody, ani żadnych narzędzi pożaro- 
wych nie było, ludność zaś wiejska lękając się 
zajęcia domostw własnych, pilnowała ich i nie 
chciała spieszyć z pomocą. Kapitan wysłał dwóch: 
żołnierzy konno po straże ogniowe do miasta, 
atoli służba rogatkowa na Zwierzyńcu nie chciała 
ich wpuścić do miasta dla tego, jż nie mieli przy 
sobie trzydziestu dwóch grajcanów na opłacenie 
myta (l). Żołnierze po długim sporze zmuszeni 
byli powrócić napówrót, na miejsce pożaru, zkąd 
dopiero p. Kunzek, pevsjonowany archiwista, wy 
starawszy, się o konie, pojechał. po pomoc do mią- 
sta. Straż ochotniczą przybywszy o godz. 6Y, 
rączo wzięła się do dzieła, wkrótce przybyła i 
straż miejską przywożąc dwie beczki z wodą. 
Wsze.kie jednak wysilenia z powodów wyżćj wy- 
machionych na nic się nie przydały. Domostwa 
Piotra Radwana, Tomasza i Wojciecha Panków 
(z których ostatni był zabezpieczonym) zgorzały 
ze szczętem. Około godz. 8 ogień zwolniał i tylko 


dopalały się szczątki, których gasżeniem aż do 
godz. 3 po północy zajmowała się straż ochotnicza. 


Pożar ten dowodzi niezmiernćj niedbałości po 


wsiach, pod względem urządzenia obrony na przy- 
padek ognia, a niedbałość ta jeszcze bardzićj razi. 
na Zwierzyńcu, wsi położonćj tuż pod miastem. 


— Tak jest... pewien człowiek, który 
przed kilkoma tygodniami wzywał m.ojćj 
opieki, jest w pewnym dworze już strze- 
żony przez landsdragona i lada chwila 
ma być aresztowany: /, 

warz Anny spłonęła szkarłatem. Ser- 
ce jéj uderzyło gwałtownie, bo dziwna 
myśl zaświeciła się nagle w jéj głowie. 

— Trzeba go ratować, prędko ratować! 
— zawołała i chwyciła konwulsyjnie ojca, 
za ręce. A 
wą zee go s wy ale chodzi o 
an. e się, że to najlepićj w takim 
ia kobieta. potrafi... r j zh 

— Jakże ja sama z Małgorzatą... mó- 
żeby ojciec Z nami pojechał. 

— Ja o tóm nie wiedzieć nie mogęt 
penas perae zaga? 

— Wiem Już! Pan Jerzy pojedzie z na- 
mi. On taki zacny j podatny Í 

— Możesz się wreszcie z nim porozu- 
mieć... ale słuchaj moje dziecię: Ja o tóm 
wszystkiem nic nie wiem! Wszystko to 
dzieje się bez mojój wiedzy... 

OWIĄC to; ucałował córkę, którój w tój 
chwili puściły się z oczu łzy obfite... łzy 
te były mimowolne i sprawiały jéj jakieś 
dziwne, rozkoszne uczucie... - 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
; a e ~- i 1% 
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Nakoniec zapytujemy, dla czego służba rogatkowa | podżegał parafjan do oporu władzy, a zarazem | za niewinnego, PZ kowe jego 
nie przepuściła do miasta żołnierzy gpieszących | przeciw ludności o tenże opór. ć i = fe nie kogo eepo 0 ai: omoge czy- 
po ratunek. Chociaż bowiem nie wolno jéj wpusz-| Oskarżone kobiety twierdzą , iż sąd nie chciał nu zbrodniczego. «pl tylko ag A się są 
czać jadących którzy nie mają pieniędzy na opła- | przyjmować żadnych zeznań przeciw nauczycielo- kazał, wszędzie spoty aty go cię + usg 
cenie myta, to w razie pożaru i potrzeby najszyb. |wi, a usilnie pragnął mieć zeznania przeciwko rzenia, wszędzie o 2 mu a: et „zło- 
szego ratunku, postępek podobny powinien być | księdzu Kończyckiemu. „Miłość, jaką sobie ten ka- dzićj s który z dra e i a mo: e niespra- 
pociągnięty do odpowiedzialności. płan zjednał, pochodzi nietylko z pięknych nauk | wiedliwie, wyry 7 HA jakby z ze: K , 
Zawiadomienie. — Pierwsze posiedzenie pu- | w ojczystéj mowie miewanych, ale głównie pozy Wszystko to była Po. a do żacy u, 
bliczne zjazdu lekarzy i-przyrodników “polskich, | skał ją A tejęsią moralności i wykorze- "Asy „gi potem odegrał się w domu 
ie się w dni „ (w najbliższy ponie- | nienie pijaństwa. ika. | sA 
zę A 10 piej solian, Wasi raj Ponieważ Szlązk należy do djecezji wrocław- | Było to dnia z SE" r. p Hankowa 
miejskićj. Na posiedzeniu tém dokonane będą na. | skićj, przeto rządy kościelne sprawuje tam za- jak zwyczajnie gotowała swe śniadanie w iz- 


oczekują aż ceny bardziej spadną. Spadanie|stosunki Austrji dziś są daleko gorsze i| domysłów i kombinacji, w które się za- 
ażya na srebrze utrudnia wywóz za granieę.|więcćj rozprzężone niż kiedykolwiek, Tak puszczać nie widziemy potrzeby. 
Cokolwiek żyta i pszenicy wywieziono jednak|więc jedyna nadzieja, dla którćj stronni- Dnia 14 b. m. otwartym zostanie w Lo- 
do pegranicznych młynów pruskich. Loco Lwów|ctwo Deaka- poniosło tyle ofiar, okazała sannie kongres pokoju pod prezydencją 
płacono pszenicę 470 fnt. 9 złr., żyto 160 f.|się płonną. Wiktora Hugo. 
5.40; jęczmień 140 f. 4.20; owies 100 f. 5 złr.]| Po tém wszystkićóm jednak nowa Presse 
Na targowicach zamiejscowych były ceny| musi mieć fatalnie złą opinję o zdrowym 
następujące: Bochnia: pszenica 170 fnt. 10|rozumie i patrjotyzmie deakistów, jeżeli 
złr., jęczmień 142 f. 5 złr., żyto 160 f. 6 złr. |ośmiela się wzywać ich pomocy i wsparcia 
owies 100 f, 3,40; handel niezbyt ożywiony, | dla centralistycznych mrzonek tak zwa- 
ceny cokolwiek: zniżone. Tarnów: pszenica|nego stronnictwa „wiernokonstytucyjnych. * 
170 f. 9.75; żyto 160 f. 6. złr., jęczmień 142 f|Żaden węgier, który tylko poj- 


We Włoszech obejdzie się jeszcze tym 
razem, jak się zdaje, bez przesilenia mi- 
nisterjalnego. Rozprawy nad adresem w 
odpowiedzi na mowę tronową, którą izby 
otwarte zostaną, okażą dopiero, jaki jest 
stosunek stronnictw, czy ministerstwo u- 


zie uga s „sky, ; ie 4 e, i f. 5.25. Dowóz znaczniej-|muje interesa Węgier i najmniejsze|zyska większość, w przeciwnym razie za- 
: i. tępczo wikarjusz jeneralny, starzec 84-letni, nie- j bie Naglika, Zaledwie jednakże przygrzaną ka-|5 złr., owies 100 f. 3 : niej 2 ( > m | 
stępujące paki: SEANN piot sad który iw ya ią kioski | wę | roje porwały ją straszne bóle, no- |szy zatem ceny nie idą w górę. Dębica: |dla nich ma poczucie, nie może być po-|apelowałby do narodu, rozpisując nowe 
1. Zaga) enas A 5 sło każ stronnictwa anti-narodowego. gi jej stężały, a na całém ciele trzęsła się| pszenica 170 fat. 9 złr. 50 e., jęczmień 142 f, plecznikiem owćj koterji wiedeńskićj, któ- wybory. | 
po adm »Ą „dada s an Sprawa toczy się o gwałt publiczny, lecz zapy- |jak w febrze. 4.80; żyto 160 f. 5. złr., owies 100 f.. 320,]rój tylko idzie o utrzymanie przewagiswćj| Do Presse telegrafują d. 9 września z 


-riii „ | tuj i i i -| Przeczuciem jakićmś tknięta zaprzestała śnia- 
„ Rzecz o postaci Kazimierza. W., oznaczonćj |tujemy się, kto się tu gwałtu publicznego dopu rzec a pa za O CAE 
dai apaia dokonanych przy AREN Rr ścił, kto przyszedł gwałtem wydzierać pasterza | dania, i udała się do poblizkiej swej sąsiadki, 
: szczątków w dniu 7 lipca r. b, przez prof. |7 łona parafjan. Czy opór kobiet był tak groźnym która wiedząc że źle jest ze staruszką, posłała 
T ea, i niebezpiecznym, że przeciwko nim trzeba było | po doktora a sama wraz z innémi ludźmi po- 
4. Projekt statystyki lekarskićj kraju naszego, |aż kampanję wojskową rozpocząć? Czy nie wstyd gy modlić się nad nią, będąc pewną bli- 
racowan: przez prof. dra Skobla, na posie- wojny prowadzić z kobietami, czy gromadka nie- | skiego jej zgonu. i 
Ks p poddać się mający rozbiorowi | Wiast zagroziła bezpieczeństwu państwa. Gwałt tu| Przybyły lekarz natychmiast rozpoznał że przy- 


jest odbyt na żyto, jęczmień trzyma się w cenie, 
na pszenicę i owies niema popytu. Rzeszów: 
pszenica 170 f. 9 złr., jęczmień 138 f, 4.50; 
żyto 160 f. 6 złr., owies 100 f. 5.25; na ży- 
to i pszenicę był znaczniejszy odbyt do Prus. 
Jarosław: pszenica 170 fnt., 9 złr. 50 c., 
żyto 160 f. 5.50; jęczmień 140 f. 4.50; owies 


i panowania; owćj koterji, która dzisiaj, 
ponieważ ma przycięte skrzydła, 
rzuca się tylko na czechów i po- 
laków, jutro zaś, wzmocniwszy się 
nieco, spróbowałaby znów swych 
sił w walce zwęgrami. Nie! z cen- 
tralistami austrjackiemi nie ma sojuszu.“ 


Florencji, że król. Wiktor Emanuel powo- 
łał Ratazzego z Badenu do Florencji. 

Mancardi udaje się do Rzymu na fran- 
cuzko-włoską konferencję nad długiem pa- 
piezkim. 


Dekret rządu hiszpańskiego , wydany 


. ; kowej iźna; j- 3; ; dchodzących świąt| Daléj organ opozycji węgierskićj wypo- |7go września, odsyła odpowiedź 13 pra- 
i zost: ez nierozsąd byt gor- |czyną choroby Hankowej jest trucizna; używ 100 f. 5,45; z powodu na ! c] | j C h , ) 
i peera -FAA : +" ppop naga prze fad z płotki szy stosownych środków, uratował jej życie. |żydowskich w handlu zupełna stagnacja, ceny |wiada zdanie swoje co do wewnętrznego |łatów do rady stanu, a 3 prałatów do 
E Podział csłesków * uczestaików sj ludu szlązkiego, i nie lud ten, ale sprawców, któ-| Jeszcze przed przyjazdem lekarza, kilkoro |tylko nominalne. Wywieziono tylko kilka po- ustroju Węgier i oświadcza, że „węgrzy |sądu najwyższego. Drugi „dekret zezwala 
Aa DAD ytin i is spowodowali, pociągnąć należy: | ludzi, kosztując owej kawy, z któréj Hankowa | mniejszych partyj żyta. u siebie także nie chcą centralizacji, że|na wprowadzenie hiszpańskich książek, 
. r sę Ś à 


Bydła rzežnego i opasowego nadeszło w 
ubiegłych dwóch tygodniach koleją czernio- 
wiecką 5200 sztuk i zostały posłane do 0- 
święcima. Z tutejszej targowicy oddano na 


kolej 600 wołów. 


7. Wnioski co do miejsca zjazdu przyszłego. |Jeżeli Moskwa puszcza się w prześladowania re- napy enal s: ma zwi AT "AW 
Wstęp na galerję będzie otwarty dla publicz. | ligji i narodowości, to urzędnicy państwa konsty- ESEE Ch tę ma iis m i y "e 
ności za biletami, które otrzymać można w kan- |tucyjnego nie mają prawa wdzierąć się w te święte PR Ry a Z: : - ŁOWI 
celarji tow, naukowego w sobotę i niedzielę, od | przybytki każdego narodu, ale je szanować winni: Naelik* ls u ż Biurai vi! NAK 
godz. 10 do 12. Kandydaci nauk przyrodniczych Gdyby władze nie mieszały się w to, co do nich my zagna a m „bu y a sam plyn = 
i lekarskich w uniwersytecie będą w téj mierze | nie należy, nieprzyszłoby do zamieszek; same więc |ny skrzętnie kawałkiem drzewa rozmazał p 


ją potępiają, ponieważ wiedzą, że tylko 
rozsądna decentralizacja może się przy= 
czynić do wzmocnienia i ustalenia sto- 
sunków politycznych w Węgrzech.* 
„Chcemy, — kończy W. /r. Lloyd, — aby 


drukowanych za granicą, za opłatą na- 
leżytości celnój i za poprzednićm uwia- 
domieniem ministra handlu. 

Dnia 7go b. m. usunięto ochotników 
z warty przed ministerstwem spraw za- 


Boo narodowości w Węgrzech czuły się granica) i powierzo: ią, ajentom pe 
, je 5 "ZPA a PRE — Czern. Zig. dowiaduje się, że kolej do |wolnemi i szczęśliwemi, aby miłość ojczy- |licyjnym. Wieczorem zaś oc otnicy zajęli 
przedewszystkićm uwzględniani. 8 5 wdowi : pa en piii ie Na drugi dzień komisja przybywszy na|Suczawy ma Ps najpóźniej 15 paź- |zny i przywiązanie do konstytucji węgier- |wartę przemocą 1 nie chcieli ustąpić. Ri- 
Kraków, dnia 9 września ŻE X BAW Środzicgdkię się rę sę wi ilici miejsce czynu, nie znalazła psa w budzie. Po |dziernika r. b. skićj silniejszemi były niżeli siła attrakcyj-|vero powołał kilka bataljonów ochotni- 

% posh śe RES dok > Sija tych, którzy ia wywołali zabu- | bliższém rozpatrzeniu się znaleziono go otru- BEPERA EPEE Pf wię Mamyż jeszcze potrzebę oreh które obsadziły- w nocy wszelkie 

s „I pe = Ea wig, e > bee , tego i w piasku zagrzebanego. — Eo wolo: GT SIdOROG AEN go Ap pij: TA na nas zrobiła o0-|drogi do kę wok O godzinie 1% 
ników kosc koo i przyrodników polskich, | Język polski na poczcie lwowskićj. —| Na podstawie tych poszlaków uwięziono Na- Przegląd polityczny. „Mica nowej $ ressy wspierania nas prze- |zrana ustąpili ochotnicy z warty, widząc 


Począwszy od goboty t. j. dnia 11 b. m. od godz. | Administracja nasza otrzymała właśnie od urzędu glika, i dziś stoi on przed sądem pod zarzu- 


ciw narodowościom w Węgrzech? Dzięku- 
4 po południu, otwartćm będzie biuro informacyj- | Pocztowego zawezwanie, które dla wzorowćj czy- |tem zbrodni usiłowanego skrytobójstwa. 


że opór ich jest bezskutecznym. Nie przy- 
jemy za tę pomoc! nie potrzebujemy jćj; 


Dziś przed południem odbył się wybór szło do użycia broni. 


ga e : jesz-| Oskarżony muraż, lat 52, dotąd nieposzla- |posła na sejm krajowy w tutejszćj izbie | aje niechaj nikt od nas nie żąda, abyśmy| Jenerał Luis da Silva Maldonado d Eca 
ne w kancelarji ej Te wag weri o a aoi kowany, Viya 'się, że do Gdbródekó ka- |handlowćj. — Wszystkiemi głosami tak |pomagali do ucisku polaków i czechówi |został-w Lizbonie ministrem wojny. 
Z rady szkolnćj.—Na przedstawienie patron y 3 


miejscowych, jak i nadesłanemi pisemnie 
od zamiejscowych członków, został wy- 
brany posłem dr. Ferdynand Weigl. 
Wybór ten, zgodny — jakeśmy to już 
isali — z ogólnóm życzeniem miasta, ma 
i tę specjalną ważność, że z całój rezo- 
lucji została dotąd tylko organizacja izb 
handlowych sejmowi przyznaną, więc tóż 
sprawa ta specjalnego przedstawiciela w 
nowym pośle otrzymała. 


Ciekawiśmy co nowa -Presse powie na 
eT 57% odprawę ze strony węgier Książe Karol ruńuński rozpoczął di 7 

Niedawno półurzędowa stara Presse gro- podró Bi na zachód, a m peN ko- 
ziłą nam, że jeżeli nie zaniechamy opozy- | 9% A deae do Dziu za ża. 
cji, rząd zmuszony będzie uciec się do po- | (3 Jes tuż nie ukończona i oddin zj 
mocy ludu ruskiego, żydów i niemców w stanie wkrótce (od 1 października) gów: 
Galicji; odpowiedzieliśmy jéj wtedy, że te- ty a eea Przeszło W = a 
go sojuszu się nie boimy. Dziś widzimy, że s iwato ksigcia na dworcu kolei. rap. 
i sojuszu z węgrami nie mamy przyczyny p aad = ya pa” rpa e. 
się obawiać. Gdzież teraz klika wiedeńska Mi Aimer. i Apish adiuą w. 
będzie szukała sprzymierzeńców przeciw- |; strowie Boerco i Mano, którzy pozo- 
KO GA? stają na urlopie odprowadzają księcia do 

Wiednia. | 

Układy rozpoczęte z rządem serbskim o 
traktat handlowy napotykają na wielkie 
trudności. Rząd serbski wymaga koncesji, 
które musiałyby spowodować znaczne zmia- 
ny w traktacie między Austrją a Turcją. 
Konsul austrjącki w Belgradzie, otrzymał 
z Wiednia instrukcję, że rząd na propo- 
nowane przez Serbją przeliminarja przy- 
stać nie może. W traktacie handlowym z 


iecki i ie: wy nasypał trucizny, zaprzecza upornie, jako- 
cach, nadała rada szkolna kra: | mieckim, brzmi następnie: r ba bi 7 
„go tg e ziaja t tejże | „Gazety do Gaji, Kulikowa, Winnik, Narajowa, e wiedział, rze wi wsypanego prosz 
miolo. iiaa Gołogórskiemu, dotychczasowemu Rawy, Sokalu, Bełza, chcą do poczty Lwów mia- | "U Dai rd i sk eg: g0) W iakimie celu 
sky ała , sło nie zaś na poczty dworcowy w Lwowie expe- sp i OS iad Jakim 
APE i być,* ! wsypałeś do kawy trucizny. 
wienie gminy w Łyścu starym nadała |Pediowane y ; M l 
aa aldo. poni naranya a: Metoda nabyc pięknego szybkiego pi-| Ont: Gheitem ja dankom) pomgeryé. tyl 
uczyciela przy tamtejsżéj szkole Janowi Bilnikie- | Sania bez pomocy nauczyciela w Smiu lekcjach ez padnę, mie WAŁÓW 4 EK cdbrd 
Boyi ielowi .|podług gromad i pisania w takt przez Uswalda | dzi ię e i -Zamna 
k ohne = nauczycielowi w Uhry = ta Lwów -- wydanie 2 poprawne 1869, z |otruć jćj rj wssy = godziłem n jéj spia 
ke s aeS strona szkoły w Tuczępach, | dwiema tablicami wzorów i dwiema podkładkami. | - P. E- Wiedziałeś, że to jest zabijająca tru- 
1 : 
nadała rada szkolna jej posadę rzeczywiste- | „Antor zehra? wszystkie „praktyczne, rady, mogą. zes Wiedziałem, że zwierzęta od tego prosz- 
go iel tejże szkole Janowi Aleksic- [Ce Sig przyczynić do nabrania wprawy, szybkości dy ha; oA lóż ek Aido aD 
» - sów pei Je zastępcy nauczyciela, |i ozdobności w piśmie. Książeczka pomieniona r z sh ają, nie myślałem je yz: dobie 4 
owi, dotychczasowemu R dokcicy Kn: szczególnie dla uczących przydatna, ma wielką |-2/0wie mógł umrzóć od żeń h + go. 
R r rongan Eoy rzóczywistego na- | wartość dla osób dorosłych, pragnących brzydki Ry zę Przy pierwszćm PE 
wara pły tj dk Mama away ask yy Ryk wj gle adj Pi kodowzć ty my 
i i ejście się pie i i , że może z tego i umrze, a na z 
Białoruskiemu, dotychczasowemu zastępcy nau- pe aj aj Ma AA łą 0 wydania, przema szyłbyś się z jéj śmierci, ludzie bowiem uwa- 
| == śeni w Bukaczowcach, na- | Interesująca odpowiedź. — Przed paru ty- read śmierć nagłą gi: je mE ia 
ei zie niania arie posadę TRECET AIMER godniami w Paryżu, jakiś dowcipny jegomość za- zajęgający kadogo, kto. niesłusznie 
nauczyciela przy tamtejszćj szkole Stefanowi Ka- | 073% opowiadać pewnéj mężatce, w obecności męża, gogo: Pocej 


: ? » Osk. Tegom nie mówił, ani miałem w 
radi i | 8 
z. dotychczasowemu zastępcy nauczy- CY lecz. w połowie opowiadarią myśli coś podobnego. 
ciela, í 


W uzupełnieniu naszéj korespondencji 
lwowskićj podajemy następujący artykuł 
Gazety Narodowej: 


Z siedemnastu przedlitawskich sejmów 
otwarte zostały wczoraj trzy: styryjski, 
karyntyjski i bukowiński. 

Sejm w Gracu został przez starostę 
krajowego Gleispacha otwartym. Słoweń- 
ców nie ma. Plankensteiner składa man- 
dat do rady państwa. Gleispach odpowia- 
da na interpelację Schreinera, że nie ma 


Lwowa, uprawnionych do wybie- zadnćj instrukcji co do konieczności zam- 
1 


a 23 Aer Anglją przyznane jćj zostały zmiany w tary- 
Przew. Dlaczegoś rozmazywał rozlaną kawę? |>“ <. ; i knięcia sejmu do 15 października. stkówa 

Na przedstawienie €. k. krajowćj dyrekcji skar-| — Dla czego pan przerwałeś?—zapytała dama. Osk. Bałem śię bpi kofoekti nie potruły meat, rę ZEG OWY? Jedna z miejscowych korespondencji wie- fie, ii Ca BAJ LL a Wh. 

bu, nadała rada szkolna krajowa posadę rzeczy- | — Historyjka ta jest cokolwiek nieprzyzwoitą, się od niej, wyno y deńskich donosi, że ministerstwo rolnictwa |! W/4750wi niemieckiemu przyznane były. 


wistego nauczyciela przy. szkole ludówćj w Jabło: | — rzekł opowiadający, —i chociażbym ją opowia-| * o. Dlaczego dy się pytano gdzie pies 
zdwię Gustawowi Lewickiemu, kandydatowi nau- SEI wy tj w obawie, ażebym pań- | po pany, nid OŚ 70 bowie Eare p 
Czycjelskiemu. giog © 3 - Jeżeli tylko 6 © Hode, —--roekła daka Osk: Bałem; się, by nie miarkowano, że 
Z pod Szumli (w Turcji), 3 września. — y S uśmiechem, — ¡mów pan dalój; mąż”mój na tę zdechł z tego interesu. sę 
długich latach błąkania się po świecie, da: chwilkę wyjdzie do drugiego pokoju: Oskarżony twierdzi, że truciznę w eg kim 
jeździe, zabłąkałem się także y łam widząc ż,| Ladożerey:— Kilku żołnierzy francuzkich w |ProSzku kupił jeszcze przed yny KAC 
| akerep e ju | Nowéj Kaledonji, dostało się w ręce dzikich i byli |Zpsjomego żyda, celem Aeg gire ech asie 
Wszystkie jeszcze nazwiska ulic 8ą -po e e: świadkami uczty: ludożeczój, którój główną po- CVYSE pokuue się, k P sean 
0 MKA o i rawọ stanowił jeden z ich własnych kolegów. Po Hy x n ymi dhoinh zdejkechogii: lltitsójo 
4 każe "a rze n eey się z rąk ludożerców, opowiadali oni kiópę-tadynkói: téj Udkówy na lisy: ] 
pnie bz maaa mym «w | apa ainaani aa nA edome E Tari tatę a gdy Takova by 
tych stron robi to ad za + ojej Wi- ciało za nogi na drzewie, ażeby krew ściekła zu- wszystką kawę spożyła, aog nie rae 
dać, żę) obywatele x Bi: 3i ja ra chcą, lub pełnie. Podczas tego wykopali dół na 4 stopy pasełą, W, obecnym EPIRU TĘ A rodziło 
p umieją koriga pias ara zim cy głęboki a na 3 szeroki, i wyłożyli go kamieniami, niebezp PEKKA ży spo sy R bowiem 3 
autonomii Widać, że — zma ia w jamie tćj rozpalono ogień z gałęzi przykrytych Mika mi spo 7 dk BEMA aagi daen 
Aa nai ko naj ya aa także warstwą kamieni. Następnie odrąbano mu minas uf FAA t; ice > TEA 
obywatele, RE ioni ala iiy ńarodowćj, to ra ipi Eata kd brzusżną pge) > 1 lat ciężkiego Sora ; 3 
jednak sl nje w sai skryć „zsaraaj a a wcze nasi Zł cła [T Saa uzo: osłaronego winnym broda; 
budowy m BE e ojbachowskićj. Nie tracę] .; 1 A : usiłowanego skrytobójstwa i skazuje go za 
jednak nadziei, że ta spruchniała budowa runie już się wypalił, wygarnięto zarzewie, włożono to na 6 lat cieżki więzienia 
Dzięki palena wpiewstych, idla tego głos mój peT $i: przy kry "w ODM SR s ekpa- ; 
ak gdie a tareozoryany do was podnoszę, i pro- | ty ziemia. W goding potem ół od: | =m 
: f A r , , 
kady pie a lowa Kinga poor z |astąpił podział pieczytego, lecz poiędzy sa. | Gospodarstwo, przemysł i handel. 
laty nie dla zlestoóó, ale dla swego narodu za- | 70) © lko wojowników, kobiety bowiem, jako nie- < PER 
łóżyła. godne, nie otrzymały ani kawałeczka. 


Ciesz rześnia.— Sprawa lutyńska zajmuje 
5 lac Sziąsku. Wkrótce zostanie ae: znać ę pon Mud dwóch tygodniach stan powietrza był zmien- 
tecznie rozstrzygniętą ; Sprawa ta obudza wielkie Kisjelnicka ob. ż ae Do AE CAI ny, dnie przeważnie suche, zimne tak, że ter- 
zajęcie, gdyż doniosłość jéj sięga na całą częśćszląs- |wł. d. z Podola; Justyna Br. Benoe wł. d. z Nie- mometr spadł do +- 4° R. Ceny frachtu co- 
ka przez polaków zamieszkałego, We wsi Lutyni gowici; J. Schneirer o. z Monachjum; Franciszek kolwiek potaniały, częścią dla tego, ponieważ 
przed kilkoma miesiącami zaszły następne wy- | Zima kupiec z Anglji; Emilja Arcimowicz wł. d. |mało jest towarów do przewozu, częścią dla 


padki: nauczyciel tamtejszy Scheda, rodem czech, reg ZS rj fa Aa ale Szy. tego, ponieważ woźnice, którzy trudnili się 


wbrew życzęniom ludności polskićj, chciał wyru- | dłowski wł. d. z Drezna. przewozem na drodze z Brodów do Złoczowa, 
gować ze szkoły i z kościoła język ojczysty, a na-| HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Antoni skutkiem otwarcia kolei zostali bez zatrud - 
tomiast zaprowadzić czeski i od dawnych czasów | Cikowski bus ze PORA E e Sich urs, nienia, R 

i Wied. ia; razm Łubarzewsk! adwokat z Prze- j j bi "FA ż 
z tego Powodu pre RK spór z proboszczem e M e milja Dziubińska z Rosji; A. Eljasiewicz Fog ate y E es yo Siena tygo 
jatyńskim ks, Pawełkiem. ieprzyjemności dozna- |oy z Tarnowa; Józef Wokulski dr. med. z,Kielc; | c DY. coko wiek mniej ożywiony, czego 
wane Od nauczyciela, skłoniły szanownego kapła- Mieczysław Podczaski wł. d. z Galicji. jednak nie należy przypisywać ani szczególnym 
pa do usunięcia się Z probostwa, pomimo usilnych | HOTEL POLLERA przyjechali: L. Drejer kup. wypadkom, ani pływom. Odbyt na naftę w 
próśb parafjan, ażeby pozostał Sprowadzono | M. Linkman kup. z Wiednia; Józef Scherautz emer. granicach kraju: ożywił się znacznie, za gra- 
natomiast kilku wikarych, ale żaden nie mógł z na- | ze Lwowa; Konstanty Kruszczyński ob. z War- nicą jednak użalają się na słaby dowóz z Ga- 


MARE awy; Feliks Jaśkiewicz k. z Rzeszowa; Klemens |;. -. Bah : 
uczycielem zymać; W końcu obowiązki admi- Hladisz, O. Czerny z Morawy; Konatanty Emilja- licji. Głównie zakupują naftę handlarze cząst- 


nistratorą objął ks. Franciszek Kończycki z Dobrćj. | now z Olkusza, Józef Poller c.k. oficer z Gracu; kowi i płacą po cenach notowanych. Cena 
08 poznawszy bliżćj księdza, była nadzwyczaj | Ferdynand Hakenberg z Ołomuńca; Józef Stagra- | białej nafty galicyjskiej wynosi teraz 15 złr. 
A A kazań polskich —i czuwania | Czyński z Poznania ; Antoni Ciechocki z Kamieńca; do 15 złr. 50 c. za centnar. W przyszłym 
z jego *23 x „ | Helena Osiecka z Galicji, 
nad szkołą i obejścia się z ludem; wkrótce atoli 


miesiącu ma nastąpić znaczny popyt z zagra- 
„się, że ma być przeniesionym gdzie- == |nicy, dla tego też nie można spodziewać się, 


Na czele; listy, po wykreśleniu fundacji 
skarbkowskićj (głosującój za większe po- 
siadłości), stoi galicyjski zakład kredyto- 
wy, opłacający 4,781 złr.; dalój idą: pan 
Samuel Kohn, dom narodny, pan Marek 
Dubs, kasa oszczędności, p. Aron Philipp, 
p. Jędrzój Lunda i t. d. 

Najniżej na liście stoi p. Simche Inde 
Mittelmann, płacący 299 złr. 63 c. rocz- 
nego podatku bez cuszlagów. Tuż po nim 
następujący p. Mojżesz Menkes, opłacający 
299 złr. 20 c. odpadł, ponieważ pozostała 

ferencja 79 złr. 81 c. (z owych 234,536 
złr.) nie wynosi większćj połowy jego po- 
datku. — Oto suche, ale nader wymowne 
cyfry!“ 


Provinz. Corr. donosi, że w stosunkach 
między sułtanem i wicekrólem Egiptu na- 
stąpił pewien rodzaj y spodzi 
wa się jednak mig ipea apei," 
wzajemnych stosunków, albowiem wszy - 
stkie wielkie mocarstwa życzą 
sonis utrzymania pokoju na wscho- 

zie. 

Z Londynu donoszą. do Pressy, iż — 
jak pisze Castern Budget — tąd wiftjacki 
zalecił wice-królowi uprzejme i przyjazne 
stanowisko, i że kedyf przyjął warunki 
tureckie wyjąwszy tylko te, które się tyczą 
budżetu i pożyczek. 


Ostatnie telegramy. 
Paryż 10 września. Cesarz wyjechał 
Villeneuve przy Kesoud (może St. 


przedłoży sejmom projekt ustawy o z40- 
krągleniu gruntów i założeniu wspólnych 
dróg polnych, wraz z motywami. 

Dnia 8 września odbył się w Zagrzebiu 
uroczysty wjazd bana barona Raucha; 
obecnymi byli ministrowie Festetits, Lon- 
yay i Bedekovich, jako tóż biskup Soics. 
Wieczór miasto było iluminowane, o go- 
dzinie 9 pochód z pochodniami. 


p 


Na bankiecie po uroczystości Hussa 
wniósł Palacki toast na cześć króla 
Franciszka Józefa, Klaudy na pomyśl- 
ność obecnych słowiańskich gości, Rie- 
ger na jedność i braterstwo w narodzie 
czeskim w obec blizkich ciężkich czasów 
i na wzajemną łączność i pomoc słowiań- 
skich ludów, Karol Widman na bra- 
2 i eZ czechów i RE 8- |do 
merykanin. Curtin na cześć Hussa, an- Bei H , R 
glik Balston na cześć słowian, Belina, Cloud? Red.) Ta NN aika po 
redaktor paryzkiéj Liberté, na pomyślność służyła mu. wW tug doniesienia P atrie 
dziennikarstwa czeskiego. Niektóre z tych | polepszenie zdrowia cesarza czyni pra- 
mów podamy następnie. wdopodobną podróż cesarzowćj na 

Co do p. Beliny, który jako redaktor Wschód. 


girardinowskićj Liberté występował, wsty- = 5 z 
dził się on zapewne wystąpić pod wła- Madryt 10 września. Myśl przedłu 
snóm nazwiskiem. Pod tym pseudonymem |żenia rejencji Serrano na trzy lata 
kryje się, jak wiadomo, A. Młochowski, |zyskuje toraz więcój zwolenników. 
płatny ajent moskiewski w Paryżu, ko- Belgrad 10 września. Minister 
respondent Dziennika Warszawskiego, b. wojny pozdrawiał księcia rumuńskiego 
pułkownik powstańczy z r. 1863. w Basiasch w imieniu swoj du. 
Dnia 9 września rozpoczęła się w Pra- t- Jogo Tząć 
dze rozprawa sądowa przeciw Pokroko-| Paryż 10 września. Journal officiel 
wi, 4 powodu artykułu broniącego pod-|zamieszcza dekret cesarski z d. 8 b. m. 
rzucenia petardy. ogłaszający uchwałę. senatu. 
Pausen (na Pomorzu) 10 września. 
Bismark przybył tu wczoraj z Warzy- 
na; miał posłuchanie u króla i był 
obecnym przy dzisiejszych manewrach 
pod Ceptowem. % | 
Petersburg 10 września. ` Bank 


Żeby ocemć, jaką bronią Czas z klu- 
bem rezolucjonistów walczy, dosyć zwró- 
cić uwagę na to ciągłe, do znudzenia po- 
wtarzanie, że klub chce celibatu księży, 
sekularyzacji dóbr kościelnych i t. p. re- 
ligijno-liberalnych rzeczy. 

Jeden z członków klubu w mowie, w 
któréj składał swoje wyznanie wiary, po- 
mieścił i te punkta, klub jednak za swoje 
ich nie przyjął, bo żadnój w tym du- 
chu nie wydał uchwały, a trzeba 
elementarnój nieznajomości warunków bytu 
wszelkich stowarzyszeń, albo też zawzię- 
tój złéj woli, ażeby twierdzić, że zbioro- 
wości odpowiedzialne być mogą za jakie- 
bądź zdania pojedynczych członków, które 
nie przeszły w uchwałę ogółu. 

Klub rezolucjonistów nie zawiązał się 
do kwestji religijnych lecz do politycz- 
nych, nie ma więc żadnćj zasady wcho- 
dzić w przekonania religijne swoich człon= 
ków albo przyjmować je za swoje lub 
jakiebądź kłaść im weto. Członkami jego 
mogą być nietylko ci, co jak dr. Milleret 
nie chcą celibatu księży, ale i ci nawet, 
co cały Nowy Testament odrzucają i po- 
zostają tylko przy prawie Mojżesza. 


Lwów, 7 września. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazely Lwowskiej.) W ubiegłych 


Stronnictwo postępowe liberalne w Pru- 
sach poczyna się odradzać, żeby przyjść 
napowrót do sił i znaczenia, jakie miało 
przedtém, nim polityka krwi i żelaza sta- 
nowczo wzięła górę. W tym celu ma po- 
wstać w Berlinie nowy dziennik demokra- 
tyczny pod kierunkiem prof. Virchowaj i 3 
słynnego Schultze Delitsch. Stronnictwo to | Państwowy podwyższył stopę procento- 
odzyskało odwagę szczególnie w korzyst- | wą od lombardu na 7 o ; eskont. weksli 
nym dla niego wypadku ostatnich wyborów. |na Petersburg, Moskwę, Odessę, Rygę, 

Z Monachjum piszą do Berl. Börs. Zig, |i Mitawę na 5'/, %, wszystkich innych 
iż jeżeli niedawno wiadomości o przesi- weksli na 6%. 


Pisaliśmy powyżój o artykule Nowćj 
Pressy, wzywającój węgrów do zaczepno: 
odpornego przymierza przeciw słowiań- 
skim narodom w Przedlitawji. Otóż, mo- 
żemy jaż na tóm miejscu podać odpowiedź 


leniu ministerjalnóm w Prusach jakąkol- 
indzićj, wsk wstało wielkie rozjątrze- : aby nafta teraz potaniała. Z targu berneńskie- | organu opozycji węgierskićj na ten arty-j wiek jeszcze miały podstawę, to teraz tracą i i 
nie pomiędzy. parafian ai, gdyż powszechnie po- Sprawy sądowe mzk i nadeszły do KGelicji w ubiegłych dwóch ty- |kuł wiedeńskiego dziennika ministerjal- |ją zupełnie. Ani Jeden z ministrów nie po-| Kursa. Wiedeń 10 września, g. 2 m. 30 
dejrzywano Nauczyciela Schedę, że on się postarał Kraków 7 września. 


; . godniach znaczne przesyłki manufaktów i to- 
u jeneralnego wikarjusza o usunięcie kapłana po-| -Grono pięciu sędziów; przewodn iezący:|wąrów wełnianych, wynoszące około 3000 
laka, gdyż mu się tenże nauczyciel już dawno Skrzyszowski ; podprokurator: Koncki j | centnarów. Odbyt na cukier, który w osta- 
odgrażał, a pieśni polskich przez księdza zapro- protokulista: Giebułtowski; obrońca: dr.|tnim czasie potaniał skutkiem pomyślnych wia- 
wadzonych, w kościele śpiewać nie dozwałał, na- Machalski ; biegli w sztuce: dy. Voigt i | domości ò stanie urodzajów, nie był wcale 
rzucając w miejsce ich, Swoje czeskie. Gdy więc] 47. Czyżewicz. ożywiony i do Galicji pomniejsze tylko nade- 
po nabożeństwie pożegnalnóm miał ks. Kończycki Skrytobójstwo  usiłowane. — Marjanna szły przesyłki, Cukier rafinowany płacono 38 
odjeżdżać, zebrało się kilkanaście gospodyń, i ru- | Hankowa, przekazując kontraktem: kupna i |złr. loco Lwów. W ubiegłych dwóch tygodniach 
szywszy ku szkole, zaczęły głośno nauczyciela |Sprzedaży dom swój wraz z kawałkiem grun- | nadeszło z Rosji 600 cent. włosiena końskie- 
obwiniać o intrygi, w celu usunięcia księdza. Na ftu na własność Marcinowi Naghkowi, zastrzegła |go i skórek i oddane zostały na kolej w Bro- 
drugi dzień przyjechał do Lutyni starosta z żan- | sobie u tego ostatniego, obok dobrowolnie u- | dach. Transport ten zakupiono na rachunek 
darmam:, dla wydalenia i konwojowania księdza, mówionej ceny, dożywotnie wolne mieszkanie, | firm pruskich i posłano do Wrocławia. Nowy 
atoli przeszło 400 kobiet, uzbroiwszy się kamie- |kwartę mleka dziennie, tudzież 19 Zagonów |młyn parowy w Brodach, którego wyroby bar- 
niami, otoczyły probostwo, oświadczając gotowość pola, Hankowa mieszkała więc w izbie przy- |dzo są chwalone, rozsyła teraz około 1000 
ronienią pasterza do upadłego. Po za niemi stali |legającej do mieszkania Naglika, gotując stra- | cent. produktów mącznych tygodniowo aż pod ( 67 zaw: ; 
mężczyzni, gotowi dać pomoc niewiastom. Na|wę przy wspólném ognisku. Pieniądze ze sprze. |Lwów. Rzepaku oddano w ubiegłych dwóch |mi austrjąckiemi, ale tylko z jedną ko- 
prośby księdza Kończyckiego, aby mu nie prze-|daży pochodzące ukrywała w książce, którą |tygodniach na kolej w Złoczowie 800 cent. sky! h austrjacką; pokazało się wnet, że 
szkadzali odjechać i perswazje starosty, żeby się | zamykając w skrzyni, wyjmowała od czasu do|w Czerniowcach 400 cent., we Lwowie 600|w iedniu nie mają wcale ochoty zerwać 
rozeszli, kobiety ze łzami błagały, ażeby im po. |czasu a to celem przejrzenia i obliczenia swe. | cent. Drzewa okrętowego j dą wyrobów wy-| z tradycją przewagi niemieckićj w Austrji, 
zostawiono pasterza polaka. Po daremnych usiło- | go skarbu tudzież ucieszenia się jego widokiem, | słano do Medyki ze Złoczowa 3000 cent. z Niezadługo tóż wystąpiła w Wiedniu dą- 
waniach starosta z żandarmerją odjechał, a w kilka | Któż zdoła opisać przestrach staruszki (Han- | Bukaczowieć 2000 cent, Kolej lwowsko-czer- j żność centralistyczna, która wywołała nie- 
dni potóm kg, Kończycki otrzymał rozkaz od wła- | kowa liczy przeszło lat 80) gdy Zajrzawszy niowiecka podjęła się dowozu części szyn dla chęć ludów, austrjackich nawet przeciw 
dzy duchownej, ażeby parafję opuścił, Lud zgro-| dnia 14 kwietnia z. r. do skrzyni, zobaczyła, kolei węgierskich, które będą transportowane dualizmowi i Węgrom. : 3 
madzony nie chciał go puścić, lecz w końcu udało |że jakiś niegodziwy człowiek skradł jej książ. | morzem do Odessy, a ztąd gościńcem do Czer- Wprawdzie, dzięki zachowaniu 819 
mu się potajemnie wyjechać. kę wraz z całą znajdującą się tamże kwotą | niowiec. ZAC STIAŁA— zez 
Na drugi dzień po odjeździe wikarego, przyszło |w ilości 527 złr. Staruszka narobiła krzyku, | W handlu zbożowym w ubiegłych dwóch |myślnie nienawiść = austrjackich prze- 
wojsko, rozkwaterowało się po wsi i pomimo zu- | hałasu i zanosząc skargę do władzy, rzuciła tygodniach nie było także widać: znaczniej- | ciw Węgrom, znik a; ale opozycja prze- 
pełaćj spokojności, rozpoczęło aresztowania, nie | na Naglika podejrzenie o popełnienie tej kra- | szego ożywienia. Częściowe podniesienie się jciw systemowi wzrasta ciągle. — 
szczędząc matek j gospodyń i wydzierając je z|dzieży. W skutek tego, Naglika pociągnięto |cen za granicą nie wywarło żadnego wpływu. Rozjątrzenie ludów w Przedlitawji co- 
łona rodziny. Wytoczono proces księdzu, jakoby |do odpowiedzialności, a choć sądy uznały go|Odbyt jest tylko na konsumeję a spekulanci dzień staje się większém, tak że wewnętrzne 


nego. 
Peszteński N. fr. Lloyd pisze: „Arty- 
kuł N. fr. Presse pełny jest sprzeczności 
i fałszów, Nie odpowiadalibyśmy nań, 
gdybyśmy nie chcieli korzystać z tój spo- 
sobności, aby wyjaśnić stanowisko nasze 
wobec stanu rzeczy W Przedlitawji. Jeżeli 
ugoda z r. 1867 zasadzała się na jakićjś 
myśli rozsądnój, myślą tą mogła być tylko 
ta, że Węgry przez przymierze z ludami 
austrjackiemi zabezpieczą się przed ewen- 
tualnościami grożącemi z zewnątrz. 
Tymczasem pokazało się wnet, że rzecz 
ma się wcale inaczéj; pokazało się, że 
ugoda 1867 zawartą została nie z luda- 


dał się do dymisji, a biura zajęte te- 
raz przygotowaniem projektów dla sejmu. 
W tym celu odbywają się narady ministrów. 


5% zjednoczony dług państwa 59.35.— 5%, 
zjdn. dług państwa w srebrze 67.— — Lon- 
dyn 120.75.— Srebro 119.—. Dukat 5.85—, 
Stany pomorskie dały na cześć króla pru- Akcje kred. 249 —.— Lombardy 239.50.— 
skiego świetny bankiet w Szczecinie. Mar-|Losy z 1860 r. 92.25. — Losy z 1864 r. 
szałek jeneralny wniósł zdrowie króla. Król| 10856. Akcje franko-austr. 106——. Na- 
w odpowiedzi wnosi zdrowie syna swego,|poleony 9.78.— Akcje kol. galic. Kar. Lud. ` 
namiestnika Pomorza. Przy odbytym ma- |236.—. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
newrze, obecnym był także ks. koburgski.|190.— — Akcje kolei północn.wschodnićj 

Według wiedeńskićj korespondencji w|152.—.— Akcje Banku 722.—.— Akcje 
N. fr. Łloyd, przygotowuje się w. Niem-|banku zjedn. (Vereinsbank) 103.— — Ak- 
czech niespodziąnka. Jedno z królestw z cje banku jen. 60.-- — Renta w srebrze 
południowych Niemiec ma zażądać przy- | 67,25 — Bank obrotu 118—— Tramway 
Jęcia go do związku północnego, Prędzej |155,—, Akcje ang. 280.—. Wiedeń- 
lub późnićj muszą podobne fakta nastą-| ski bank handlowy —. —,— Kolej rzą- 
pić 1 doprowadzić niemiecką politykę Au-|dowa' 358.—.— Bank budowli 62.50. Kolój 
strji ad absurdum. zachodnio-czeska —, — — Alföld 159.50,— 

—_— Wiedeński bank — —, — Kolój siedmio- 

Według doniesień z Paryża, poruszoną |grodzka 156. — — Kolój Rudolfa 152,—— 
została w dyplomatycznych sferach myśl| Kolćj pardubicka 156-— — Koléj północ- 
konferencji w celu załatwienia sporu tu-|na 209, —.— Kolćj węgiersko - wschodnia 
recko-egipskiego, co jest prawdopodobnóm. |81 50.— Galic. banku hyp. —. — An- 
, Zapewniają znowu, że cesarzowa uda |glo-węgierskie 98:— Galic. oblig: inde- 
się na Wschód, że jéj przyjazd do We- |mnizacyjne 169.25.— Usposobienie giełdy: 
necji ną 14 lub 15 b. m. już oficjalnie |dobre. 
je zapowiedziany. «zwy? 5 : 

iespodziewany zjazd w. Paryżu dyplo- Redaktor odpowiedzialny : 

matów moskiewskich i angielskich, podr Stanisław Służewski 
że ministrów różnych di niemieckich PR: SEI o ai, i 


dają powód do zwykłych w takich rązach BAS | 
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4 KRAJ z soboty 11 września 1869. 
Spostrzeżenia meteorologiczne , RÓJ Gaii 
p 5 - Urząd pocztowy w Podgórzu |$%; o 
GTT Barometr | Ciepło |. j . | ; AN poszukuje | 
ENIEM © Re | podług | Kierunek i moc wiatru Stan nieba Zjawiska J . a s s a | 
EP" = | daabo(| Kaal C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny 
| | m | U à 7 ji 
g| 2) 331,72: | +18.8 | wschodni spokojny | pogoda | ię ist E K S P E D Y T 0 R A 
|40, |i- 381,66 | 118 | » » pow | F | ~ 
Aen TŻ | 4 $ » nę uzdolnionego także da sprawowania) | | 
| | | 626 urzędu  telegraficznego. (1-2) | 
Podaje się niniejszćm do wiadomości PoE 
Członków W } k d h dl k hi i przyjmuje wkładki pieniężne na asygnacye kasowe: 
. r spe f 
M aa to y Szy Zakia wyć OwawCzy a KODIE 4-procentowe Z Smiodniowem wypowiedzeniem, | 
że z dniem dzisiejszym jest do zbiera- 4 $ z A4todniowe 
nia wkładek miesięcznych we Lwowie. - i żę > | 
ug” jed nie DE Od asygnacyj kasowych <Bcioprocentowych dotąd w obiegu będących, od dnia 15g0 
J s yY ż i Kurs nauk na rok szkolny 1869-1870 rozpoczynam w moim kwietnia b. r. bank opłacać będzie tylko 4'/, 9%, i spłaci takowe, za 14to-dniowóćm 
p Apolinary Osiecki zakładzie z dniem 15t/" września b. r. wypowiedzeniem. 
1 m Sześć klas dotąd istniejących obejmują następne przedmioty naukowe: | 7 in 
upoważnionym. Naukę religji i oz języków: polskiego, zai i niemieckiego, Lwów dnia 10 kwietnia 1869 roku. 189(19-2) | 
- a na żądanie angielskiego i włoskiego, arytmetyki, kaligrafji, geografji, historji | 
Kraków .10.wrzegnia 1869 r. polskiéj, historji powszechnéj, zoologii botaniki, mineralogji i geologji, fizyki, na e i 
Uczennice przykładają SIę 0 | ———— | 26 


Zarząd Resursy. Mieszczańskiój 


626(1-3) w Krakowie. 


Nauczycielka polka 


poszukuje stósownego umieszczenia w Kra- 
kowie lub Galicji — dodając, iż posiada 
języki: francuzki, niemiecki, tudzież rysun- 
ki i muzykę. Może tóż słażyć za towarzy- 
szkę damie w podeszłym wieku. — Adres 
Łańcut pod L. 166. (624) 


Skład wyłącznie samej 


HERBATY !! 


L. $roczyńskiego w Krakowie 
Rynek główny Nr. 36 


otrzymał trasport różnego gatunku 
herbat własnego wyboru 


ze zbioru 1869r. 


Za funt wagi wied. złr. w.a. 1.50, 2, 2.50. 
3, 3.40, 3.50, 4, 5, 6, 7, 8, 10 1 15 
me. Handlującym moim wyborem prześć - 
łam paczki 14, ta i jednofuntowe 
moją firmą opatrzone z rabatem wia- 
domym li tyłko za pobraniem nale- 
żytości. 582(5-7) 
mę. Zaopatrując własnym wyborem náj- 
znakomitsze domy w Królestwie Pol- 
skióm, w Galicji i Węgrzech, mogę 
śmiało polecić P.P. amatorom wybór 
mych herbat jako najcenniejszy. 


Ważne 
dla browarów i gorzelń 


FABRYKA MASZYN 


braci Hampel w Dreznie 


podejmuje się za pomocą swych c. k. 
patentowanych apparatów do mięszania i 
chłodzenia, bez chłodników (kiihlstoków) 
ostudzić najdoskonalćj zaciór w ciągu 30tu 
minut nawet w czasie letnićj pory roku. 

Apparata te. funkcjonują w 30 browarach 
i gorzelniach Saxonfi, Prus, Rossji, Galicji 


i Węgier z zupełném PP. właścicieli za- 


dowoleniem. 623(1-3) 
Zastępca fabryki budowniczy 
Antoni Sehimitzek 


w Tarnowie. 
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Ustąltw kurs 
reg — IOE: 7 z . . 
| o [adl visen, żądaj żądają] płacą żądająj Hlacą dądają płaca |” "garnjo 7 mia, 10 rano, $ mia. 80 po, peł > 
Kraków 10 września. |;i, wal sagr p fir wal a ałr, Wal, 8 glr, wal. a. EETNL do Warszawy i Wrocławia o godz, 8 
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geometrji, historji literatury powszechnéj i estetyki. j 
oraz do pożyteczniejszych robót kobiecych ręcznych, i pobierają na żądanie 
naukę talentów: rysunku, muzyki, śpiewu i tańca. 

Na rok obecny dołączam klasę siódmą, 
kształcić będzie głównie pod względem pedagogicznym, tyle ważnym dla przy- 
szłych matek i nauczycielek. Rozszerzam jeszcze zakres na, i mam już za- 
pewnioną bardzo szacowną pomoc profesorów publicznych i umiejętnych nau- 
- czycielek. 
Pomiędzy przedmiotami na ten rok przyłączonemi, będzie wykład bu- 
chalterji, dla tych uczennic, których rodzice życzyliby go sobie. Po szczegółowy 
program proszę się zgłosić do mego pomieszkania przy ulicy Halickićj nr. 18 
pierwsze piętro, gdzie od 1go września będę obecną. 

Co do kierunku wychowania w moim zakładzie, najpewniejszćm świa- 


jednę więcćój wyższą, która 


Nakładem 
księgarni KAROLA WILDA we Lwowie 
wyszły i są do nabycia 
w księgarni D. E.FRIEDLEINA w Krakowie 


El...y, Stożek Jan, Poezye, 336 stron. w 
8ce, 1 złr. 80 cent. 


Najlepsza sposobność kupienia 
zum Hironprinzen von Oesterreich 
Stephansplatz Nr. 7. 


Wiedeń 
Podpisany 


dectwem są uczennice, które dawnićj wyszły z zakładu, a dziś, jedne jako 
żony, matki i gospodynie, inne jako nauczycielki umieją zastósować się do 
każdego położenia, w każdćm są praktyczne i pożyteczne, do czego przecież 
przyczyniać się musi, iż wyniosły Z zakładu zamiłowanie powinności, prawdy 


Tegoż Gałązka Heliotropu. Komedja w 
jednym akcie, oryginalnie wierszem 
napisana 53 str. w 8ce, 40 cent. 


posiada wielki zapas zeszłorocznych towarów po cenach 
mF fabrycznych, niżćj kosztu, WE 


a mianowicie: 


K u ri;8 


Ostatni kurs Ostatni kurs Ustatni kurs Ostatni kurs 
OK = z =: rentasi 


przyczyniać się musi, iż wyniosły Z zakładu zamiłowanie powinności, prawdy 
i pracy, i rzeczywiste wykształcenie. 

Wszelkićj dokładam usilności, aby obecnie kształcące się uczennice, 
oddały ponownie to świadectwo zakładowi. 681(3-3) 


Felicja Wasilewska. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Drogość książek jest niezawodnie jedną z wielkich przeszkód 
ich rozszerzenia. Aby temu zapobiedz, wydawnictwo „Mrówki 
(czasopisma  illustrowanego) postanowiło swoim nakładem wydawać 


BUBLUDOTBKĄ 


złożoną z dzieł doborowych — i w tym celu ogłosiło przedpłatę na 1szą 
serję tej „bibljoteki*. — Mała liczba przedpłacieieli zgłosiła się z pómocą w 
tém przedsięwzięciu — wydawnictwo rozpoczęło pracę o własnych siłach. 
Dzisiaj, kiedy już pół serji opuściło prasę, i kiedy wybór dzieł i ta- 
niość dotąd u nas niepraktykowana , dostatecznie zaleca i przemawia na ko- 
rzyść, — wydawnictwo wzywa przeto szanowne obywatelstwo, któremu sprawa 
szerzenia oświaty leży na sercu, do licznego przystąpienia do prenumeraty, a 
tómsamóm przyjścia w pomoc wydawcom. Wszakże bibljoteka powinna w każdym 
polskim znajdować się domu. Cena jej nawet ubogim jest przystępną. 
Pierwsze pół serji, które opuściło już prasę, zawiera : 


1. Sybilla Jana Pawła Woronicza (96 | 7. Asan, powieść T. T. Jeża (212 
str.) str.). 

2. Janko Cmentarnik, Wł. Syrokomli, 8. O pracy dzieci, Ludwika Wołow- 
gawęda ludowa (56 str.). skiego (32 str.) 

8. Ostap Bondarczuk J. I. Kraszew- 9. Demokracja polska, Alex. Wer- 
skiego, powieść (176 str.) nickiego (128 str.). 

4. Przedświt, poemat Zygm. Krasiń- 10. Król zamczyska, Seweryna Gosz- 


czyńskiego (118 str.). 

Dziesięć powyższych dziełek zbro- 
szurowanych w kolorowćj trwałćj o- 
kładce, pięknym i wyraźnym drukiem 
odbitych, kosztuje tylko 2 zlr. 
wyjdą następne dzieła: 

Kanarki, powieść Wołodego Skiby. 
Mindowe, J. Słowackiego. 


skiego (72 str.) 
5. Sroczka, obrazek zaściankowy A. 
Pługa (112 str.). 
6. Kordjan, dramat Juliusza Słowac- 
kiego (152 str.). 
W drugićj pół serji 
Pieśni Kochanowskiego. 
Lisły do Stanisława Małachowskiego 


H. Kołłątaja. | Ułas, poemat Wład. Syrokomli. 
Jaryna, powieść J. I. Kraszewskiego. | 0 prześladowaniu kościoła unickiego 
Powiastki humorystyczne Adolfa Na- | przez Alexandra Wernickiego, 

i t. d. 


łęcza. 


Cena drugićj pół serji taż sama tj. 2 złr, 607(8-3) 


Prenumerata na całą serję wynosi 4 złr. 


Nakładem tegóż wydawnictwa wychodzi czasopismo illustrowane Mrówka 
obszeraych rozmiarów, którego współpracownikami są prawie, wszyscy pisarze 
polscy — i które wszystkim ca ł orocznym prenumeratorom daje na premjum 
litografję obrazu Jana Matejki kazanie Piotra Skargi. 

Prenumerata całoroczna z przesyłką 6 złr. 60 cen. półroczna 
3 złr. 30 cen. WPrusach rocznie 4 talary, półrocznie 2 talary, 

Przedpłatę składać można w- administracji Mrówki we Lwowie, 
Kraju w Krakowie i Dziennika Poznańskiego w Poznaniu. Składając całoroczną 
` przedpłatę na Mrówkę, każdy z pp. prenumeratorów odbierze premją. Również 
za złożeniem 2 złr. na Bibliotekę Mrówki w powyższych miejscach, otrzyma pier- 
wsze pół serji. 


Pi caseprjes"r". ÓW i ę 


pa 


Szujski Józef, Lborowscy, tragedja w 5 
aktach X. 116 str. w Śce 1 złr. 60 ct. 


Perkale ciemne i jasne 30 cent. łokieć wied. 

Mohair gląces w najlepszym gatunku 40 i 50 cent. łokieć wied. 
Najlepszy szkocki Poplin 50 do 60 cent. łokieć wied. 

Sultan raye, przedtem 1 złr. 60 cent, teraz 60 cent. łokieć wiedeński. 
Gladki Poplin w różnych kolorach od 60 cent, łokieć wied, 


Księgarnia Karola Wilda 


we Lwowie 
otrzymała na główny skład 
Gordon, J. Obrazki Galicyjskie w 8ce 
(245 str.) 1 złr. 80 c. 436(8-3) 
Pietruskiego Konst, z Siemiuszowćj. Dwa 
odczyty o niektórych rzadszych krajowych 
zwierzętach ssących 58 str. w 
8ce 30 c, 
W Krakowie nabyć można w księgarni 
D. E. Friedleina. 


Mg Jedwabne towary E 


Czarna elegancka suknia (z gwarancją co do gatuńku) 18 złr. 
Ciemna w różnego koloru paski Taffta łokieć 1 złr. 50 cent. 
Gros grain w różnych kolorach — łokieć wied: po 2 złr. 50 cent. 


Diamant Ś Müller. isr., 


INS” Próbki na żądanie przesyłają się odwrotną pocztą. Wj j 


DYREKCJA : 
Kasy Oszczędności w Krakowie 


podaje niniejszćm do wiadomości, że połączony z tą kasą 


ZAKŁAD POŻYCZKOWY 


ma zastawy ruchome 
urządziwszy odpowiednie magazyny, oprócz dotąd udzielanych pożyczek 
na wyroby srebrne, złote, na zegarki, korale i inne kosztowności, z d. 
16 sierpnia r. b. otwartym został i przyjmuje w zastaw 


różne przedmioty ustawą tegoż zakładu 3. 7 objęte. 


Pożyczki udzielają się w biurze. Zakładu pożyczkowego w domu 
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ na Kleparzu pod 
Nr. 124 od godziny 9t. do 15%. 627(5-12) 


Nakładem lub w komisie 
w księgarni KAROLA WILDA we Lwowie 
wyszły i są do nabycia także 
w księgarni E. FRIEDLEINA w Krakowie 


następujące dzieła: 
Tatomir Lucyan © krolu Kazimierzu 
Wielkim, wykłady popularne 109te 
w 8ce 90 ct. 
Szajnocha Karol, „Dwa lata dziejów naszych“ 


1646, 1648, tom Ilgi XII i 396 str, 
w 8ce 8 zir. 


Wisłocki Władysław, dr. „Krótka wiado- 
mość o towarzystwie literatów w wieku 
XVIII. „(odbitka ze „Szkoły*) 17 w. 
8ce 20 ct. 


Bodzantowicz K. S. Rodzina Konfedera- 
tów (Józef i Kazimierz Pułascy.) I. 
„Pan starosta Warecki* II. „Pan marsza- 
łek Łomżyński," obrazki historyczne 
86 i 375 str. w Śce. 2 złr. 60 ct. 


©. k. uprzywilejowany galicyjski akcyjny 


BANA BIPORBCZNA 


wydaje we Lwowie przez filje swoje 
w Krakowie, Czerniowcach, Riałćj, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od lgo września 1869 r. 

MGBGWAEAI W MQCENET BA ASSEBUW HT 
4',„procentowe z Smio-dniowem wypowiedzeniem. 
z A4to-dniowem 

i podaje zarazem do powszechnćj wiadomości, że 

od wszystkich swoich w obiegu będących 
4%,  asygnacyj kasowych od 1go września b. r. 4 /, %,, zaś od 
4'h % w.» 5 nadal opłacać będzie. 


Dyrekcja: 


n” » 


» 2) » w” » 


611(5-10) 


[| OC 
d z y: ı || Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


odchodzą: 


W drukarni Karolą Budweisera 


